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W obrot 


Kongres stronnictw lewicy i środka w Krakowie. 


WARSZAWA, 7. czerwca (tel. wł.) 


R. P/E., „Wyzwolenie“, Str CHH, 
„Piast“, Ch. BS IANSE R. posta- 
nowiły zwołać wspólnie co Krako- 
wa, na azień 209. czerwca br. 


KONGRES OBRONY PRAWA 
I WOLNOŚCI LUDU. 

Decyzja zwołania wspólnie prze 
stronnictwa lewicy i śroaka Ko. 
gresu obrony prawa i wolności lu- 
au stanowi rzecz nową w "aszem 
życiu poljtycznem. 

Decyzja ta zapaała po dojrzałym 
namyśle z chwilą, gay normale pra- 
ce Sejmu i Senatu oraz normalka 
walka parlamentarna zostały uftje- 
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rawa | wolności I 


położenie gospoda'cze ogól- 

no - polityczne kraju ofe po- 

zwala a na bierne wycze- 
kiwanie na aalszy bieg wyjad- 
ków. 

Kongres ma na celu ujawnienie 
zbiorowej woli społeczeństwa, któ- 
re żąaa ustąpienia dyktatury i przy- 
wrócenia panowalia prawa, 

ma na celu wspólne spotkanie po- 
słów i senatorów lewicy i Środka 
z masami robotniczemi i włościań- 
skiemi, które uazjeliły swej sympa- 
tji i swego poparcja aotychczasowej 
wspólnej walce parlamentarnej, 

ma na celu wreszcie wspólną ma- 
nifestację robotników, pracowñików 
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- Spontaniczne manifestacje na ulicach 


Warszawy. 


WARSZAWA, 7. czerwca (tel. wł.) 
Dzisiaj w Alejach UJazaowskich w 
Warszawie samorzutnie zebrały się 
grupy roobtników, jnteljigelcji i stu- 
aentów, którzy manjfestowali prze- 
ciwko obecnemu rząaowi p. Sławka, 
wznosząc okrzyki: „„Prec4 z aykta- 
turą“, „Precz z Piłsuaskim*, „Niech 
żyje Sejm, „Niech żyJe marsz. Da- 
szyński“, „Zącamy wolności, chleba 
i pracy“, „Precz z rząaem pułkow- 
ników. 

Liczna grupa manjfestattów prze 
szła Alejami Ulazdowskimi i No- 
wym Światem. Przea cukjernją „Wi- 
klego* ma Nowy Świecie, iaących 
w liczbje kjlkuset osób, zaczęła rož- 
gamiać policja, która przybyła auta- 
mi, pjeszo i motocyklami. Policja 
rozpęczała idących w sposób bru- 
talny. 

Publiczność przyjmowała 
przychylnie manifestujących, 


nader 
pod- 


trzymując entuzjastycznie wzZlloszone 
przez nich okrzyki. 

Kilka osób policja aresztowała i 
oaprowadziła do komjsarjatu. Polj- 
cja w barazo silnych oddzjałach ob- 
jeżcżała konno i samochodami po 
wszystkich ulicach miasta. 

Specjalnie silną osłoną policyjną 
każ cj był Belweaer. 


umysłowych i chłopów na rzecz ae- 
mokracji prawa i wolnoś i. 


Kongres krakowski przyczyni się 
do przezwyciężenia pomajowego 
systemu 


a przezwyciężyć go możn? nupraw- 
cę jedynie zbiorowym - wysiłkiem 
wszystkich sjł społecznych, dla któ- 
rych demokracja, prawo i wolność 
nie są pustem słowem, ala których 
trageaja bezrobocia, katastrofa 
aj: "obnego rolnictwa, nędza ludzi 
AAC JĄ 
są trageajami rzeczywjstemi, a nie 
jrze.miotem dociekań  statystycz- 
nych. 


Złośliga wiadomość. 


R. Miedziński będzie wojtwocą Iwew.? 


Wczorajsza „Chwila“ przyniosła 
nieprawaopodobną, widocznie jakąś 
bezgraniczną złośliwością pocykto- 
waną wiadomość, Jakoby r. Bogu- 
sław Miecziński miał być mianowa- 
ny wojewoaą lwowskim w miejsce 
[. Gołuchowskiego. 

W pirawazie wszystko w Polsce jest 
możliwe, ale taka nominacja jest chyt 
ba wykluczona. Nie otrzymaliśmy 


też potwierczenia tej wjadomości. 


Ks. Karol królem rumuńskim ? 


PARYŻ R 6. (Bat). sL Teme: 
poaaje za Assocation Press z Bu- 
karesztu, Jakoby Zgromaczenie Na- 
rocowce rumuńskie obrało ks. Ka- 
rola królem. Potwierazenia tej wia- 
ciomości brak. | 

WIEDEN, 7. 6. (Pat). Wiedeńskie 
Biuro Koresponaencyjne donosi z Bu 


karesztu: Książę Karol opuścił przed 
kiiku aniamj Francję i wyjechał sa- 
molotem «o Bukaresztu. Ks. Karol 
przybył do Rumunji na podstawie 
własnego paszportu. Ks. Karol od- 
wiedził o godz. 1 w nocy koszary 
pułku strzelców, gazie był witany 
owacyjnie. A 
—— ()— 
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Błazeństwa walefów. 


Swist bata, jakim posłużył się 
marsz. Daszyński, dla poskromienia 
rozbestwionej zgraji, Żerujące” na 
slabnącym z każadem dnjem orga"iź- 
mie państwowym, wywołał w sta- 
czie nieartykułowany ryk i wycie. 
„Gazeta Polska* Już poraz trzeci 
zżyma się i miota, a każay nowy jęk 
coraz brutalniejszy i nikczemniejszy. 

Ostatni jej artykuł nosi tytuł: 
„Król żołęany, czy walet Lieberma- 
na“, Naczelna redakcja „Gazety Pol- 
skiej“ spoczywa w „odpowiedzial- 
nych“ rękach b. premiera Świżałskie- 
go i b. sławetnego ministra poczt p. 
Micdzińskiego, nadto pismo to Jest 
głównym organem B. B. i najpra- 
wawierniejszym organem obec'iego 
rzącu. Z chwilą, gdy na tym pozio- 
mie staje publicystyka obozu, który 
[retenicuje o ster ideowy narodu i 
kierowanie losami państwa, robi się 
napirawcę nieswojo, gdy się pomyśli 
o przyszłości, jaka mas czeka, jeśli 
nie znajazie się hamulec, któryby 
powstrzymał pochód niszczycielskiej 
cemoralizacji i [anoszącej się pu- 
stki iaeowej. 

W szranki tego typu ayskusji pró- 
buje się też wciągnąć Andrzeja Stru- 
ga, wielkiego piewcy bohaterskiego 
czynu, który przeapokojowe służby 
smaga genjalnym swym piórem. — 
„Legion młodych“ strofuje Struga, 
że opuścił swych towarzyszy broni. 
Zdeprawowanie sięga widać głębiej 
i próbuje zatruć młoce, niewinne 
jeszcze clusze. 

A teraz ocdajmy głos ideowemu 
piłsucczykowi, — który na łamach 
„Przełomu“ tak pisze o kryzysie w 
obozie „rewolucji majowej*: 

Zróclem ostrego kryzysu ideowe- 
go,przeżywanego przez obóz rząao- 
wy — źródłem bleanicy syołecznej i 
olitycznej, będącej przyczyną Mije- 
cGomagań „obozu rewolucji majowef' 
jest niezaolność, czy niechęć do o- 
pattej o własną pracę myślową 
twórczoścj ideowo - programowej, 
jest obawa przea wypłynięciem ną 
„głęboką wodę* i przed wzięciem 
— w skromnym nawet zakresje — tod 
prowieczialności politycznej, 

„rozleźliśmy się — pisze calej o 
BB, — szeroką a płytką falą po Pol- 
sce, tworząc na powierzchni jej ży- 
cia publicznego — obok aawnych 
stojących wóa partyjnych — nowe 
lachy i sadzawki..., czasami Wplratw= 
czie dość imponujących rozmiarów. 
I zgromacziliśmy koło naszych sadza 
wek „łudzi konjunkturalnych", a 
ci, obsjadłszy brzegi, zabrali się z 
calym spokojem ao łowienia ryb, 
których zabrakło w stawach partyj- 
nych, 

„Obóz rządowy społeczeństwu ža- 
anego celu ideowego wyrażnie Mije 


wskazał, do żadmego celu politycz- 
nego, czy społecznego wyraźnie, zde- 
cydowanie i Jasno "je dążył: żaden 
więc wjalomy dla opiuji publicznej 
cel pozytywny nie „uświęcał* w tym 
wypacku środków. 

Z biegiem czasu zagaanienie ustro- 
jowe stalo się niemal wyłącznie za- 
gaanjenjem taktycznem.  Spiołeczeń- 
stwo powoli utracjło wiarę i w 
szczerość zamierzeń kjerunku, który 
to wysunął, i w istotną potrzebę za- 
saaniczej reformy ustroju, o której 
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głoszone zupełnie oficjalnie, jako 
O [potrzebie wręcz pałącej, ale uo 
której realizacji bynajmniej Mie kwa- 
piono się. I znowu kjerunek aeprecjo 
nował sam wysunięte przez siebie 
hasło, jak to uczynił również z ha- 
słem „sanacji moralnej”. 


Te biaadania zabłąkanego w satta- 
cji iaeowca, są wymowną odpowie- 
czią na puste fanfary Świtalskich i 
jemu pocobnych. Obwinjone strasz- 
nymi grzechami rzemiosło pomajo- 
wego rząazenia chce osłonić się 
szkarłatami ofiarnje przelanej krwi, 
a chwasty sanacyjne zasadzić "a mo- 
gile Nieznanego Żołtjerza. Profana- 
cja bohaterstwa i ofiarnych mogił. 


omiwojażer faszystowski. 


Jutro przybywa ao Warszawy 
włoski minister spraw zagranicz- 
nych p. Grandi. Wizyta ta ma cha- 
rakter wcale mieawuznaczty, Ce- 
łem jej Jest pozyskanie Polski ala 
imp'erjalistycznych kombjnacyj poli- 
tyki włoskiej. Słusznie buazi więc 
ona zaniepokojenie w opinji aemo- 
kracji polskiej oraz zwróciła uwa- 
gẹ Eutopy. , 

Na szerokiem forum poljtyki euro- 
pejskiej Włochy są zupełnie odosob- 
nione. Państwa zachodnie odnoszą 
się ao Włoch z dużą rezerwą. Dy- 
ktatorski system rządów faszystow- 
skich, oraz awanturnicza, bojowo "a- 
strojona polityka wobec świata izo- 
lowały państwo włoskie, pozbawiły 
go wspólnego języka porozumienja 
z innemi narodami. 

Włochy od szeregu lat niepokoją 
Europę, są źródłem konfliktów, przy 
bierających niekiedy groźniejsze for- 
my. Polityka Mussoljnjego nastawio- 
na jest ua zdobycje hegemotjij nad 
Morzem Śródziemnem i w walce o 
ten prymat spotyka się z uecydowa- 
ną postawą przeaewszystkiem Fran- 
cji, mającej również jnteres utrzy- 
mania dotychczasowych wpływów. 
Trzeba sobie przytem uświaaomić, 
iż w zaobyciu tych wpływów tkwi 
klucz ao opanowania krajów półmoc- 
nych Afryki. Bo i na tem tle trwa 
og lat rywalizacja obu tych państw. 

Te faszystowskie zapędy przy sta- 
łem pobrzękiwaniu szabelką skiero- 
wały całą uemokrację europejska 
przeciwko Włochom. W poczuciu bra 
ku zaufania państw zachoanio -curo- 
pejskich, Mussoljnj usiłuje na gwałt 
pozyskać sobie zwolenników. Czę- 
ściowo dyktatorowi faszystowskiemu 
ucało się to, pozyskawszy dla swo- 
ich kombjnacyj Węgry i Albanję. — 
Patrzymy na kukietowanjie Niemców 
i Austrji. Teraz choczi o pozyskanie 
Polski. 

Dotychczas od czasu uzyskania nie 
poaległości Polska prowadziła poli- 
tykę zagraniczną w ścisłym sojuszu 


z Francją i zgoanie z państwami de- 
mokratycznemi Zachoau. Odď czasu 
jednak, gdy w Polsce podniósł gło- 
wę pomajowy system rząazenia, o- 
rarty ma faszystowskich tenaencjach, 
stosunki Francji wobec Polski ozię- 
bły, a Polska polityka zagraniczna 
ocbiegłszy od swojej dotychczaso- 
wej linji kierukoweJ, costała się w 
sferę oxrjentacji Włoch faszystow- 
skich. 

Nie potrzeba chyba nikogo prze- 
kouywać o charakterze, znaczetliy i 
roli Włoch obecnych, o jej polityce 
i zamysłach. Ostatnie przemówienie 
Mussoliniego, gloryfikujące armaty i 
karabiny, są wyrazem nastrojów i 
planów faszyzmu włoskiego. 

Zbliżenie polsko - włoskie w obec 
nych warunkach przy pokrewnych 
systemach rząaów nie tylko nje mo- 
że nikogo, pragnącego szczerze nO- 
koju — ucieszyć, ale przeciwnie bu- 
azi powszechny niepokój. Zdajemy 
sobje bowiem sprawę, iż zbliżenie 
to aokonywane jest Mie dla zbliże- 
nia obu naroaów a polu kultural- 
nem, uuchowem lub -gospodarczem, 
ale poa kątem imperjalistycznych jn- 
teresów Włoch, pragnących użyć Pol- 
skę na terenie mięczynarodowym ją- 
ko atgument przy równoczesfiej na- 
szej świaaomości, iż byłaby tylko 
narzęcziem polityki faszystowskiej. 

Stąa! wizycie p. Grandjego w Pol- 
sce nie będzie towarzyszyła życzlj- 
wość i seraecziiość społeczeństwa 
polskiego. 
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Nowi rektorowie Uniwersy- 
tetu i politechniki Iwows. 


Onegdaj odbył się na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie wybór Rektora na 
rok akademicki 1930—31. Wybrany został 
dr. Stanisław Witkowski, profesor zwy- 
ezajny tilologji klasycznej, 

Na odbytem onegdaj ogólnem zebraniu 
prolesorów politechnikz lwowskiej  doko- 
nano wyboru nowego rektora na rok aka- 
demicki 1930—31. : 

Rektorem wybrany został jednogłośnie 
prof. dr. Kazimierz Bartel. 
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Protesty przedmieść lwowskich. 


W związku z mianowaniem owej 
raay miejskiej we Lwowie, która 0- 
bejmuje też reprezentację przyłączo- 
nych ao miasta gmin podmiejskich, 
mieszkańcy tych gmin pounoszą cer 
giczny protest przeciwko złekcewa- 
żeniu ich przez przyznaje Śmiesznie 
małego zastępstwa, a w dodatku ma- 
rzucono  „reprezentantów*, którzy 
luaności tamtejszej żadną miarą re- 
prezentować nie mogą. Wiadomo, że 
przeamieścia hvowskie są zamieszka- 
ne przez ludność robotniczą, a ta 
nie otrzymała anj Jealtego mandatu. 

Gmina Znjesjenie, licząca około 13 
tys. mieszkańców otrzymała tylko 2 
mancaty, a wybrańcami losu zostali 
cwaj panowie, którzy na Zniesieniu 
nie mieszkają. Repirezentattami Znie- 
sienja są pp. St. Baczewski i Szulim 
Wallach, obaj fabrykanci wócek. — 
Chociaż Znjesjenie "je  Gominuje 
ani produkcją wódki, anj Je? piciem, 
a obcy ci panowie mjeszkają w cen- 
trum starego Lwowa, mimoto zostali 
wybrani na zastępowanie interesów 
wjelotysięcznej jzeszy robotniczej. 

Na wiecu oabytem 1 b. m. miesz- 
kańcy Zniesienja poanieśli energicz- 
ny protest przeciw temu lekceważe- 
niu. 

Nie tepiej stało sję z Lewandówką, 
która liczy 9 tys. mieszkańców, a ao 
racy otrzymała jeden mandat. Cho- 
ciaż w Lewancówce mieszkają sami 
robotnicy, a w ogromnej ilości ko- 
lejarze, pominięto ich w zupełności. 
Poaobnie postąpiono z inymi gm; 
nami. | 

Wobec takiego _ postępowyni 
wśróa mieszkańców tych gmin jest 
powszechne zaniepokojenie co do 
calszych ich losów, czy z przyłącze- 
nia co Lwowa nje wynikną tylko 
zwiększone ciężary, a zapomnij się 
zupełnie o objecywanych korzyścjach 


„W. szczególności choazi o ustalenie 
i 


terminów wprowadzenia kanalizacji, 
woGociągów, oświetlenia ulic i pla- 
ców, uregulowanie jezani, chodttj- 
ków, wpwowaczenie urządzeń sanj- 
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tariiych, organizacji służby bezpie- 
czeństwa, straży pożarnej, rozłóże- 
nje na większą ilość lat poawyżki o- 
płat i podatków i t. d. 

W związku z pirzyłączeniem tych 
gmin jest cała masa bardzo żywot- 
nych spraw, które muszą być zała- 
twione w porozumieniu z intereso- 
waną ludnością. A tymczasem lud- 
ność ta niemal w zupełności ‘jesti 
pozbawiona zastępstwa. 

Załatwienie się z gminami pod- 
miejskimi Lwowa jest jeszcze Jed- 
nym rrzykładem, jak sję u nas lek- 
ceważy doniosłe sprawy publi- 
czne. 


A PŁASZCZE 


i „dek 
oraz PELERYNKI OLA DZIECI 
poleca w wielkim wyborze 


FABRYCZNY SKŁAD 


LINOLEUM i CERAT 


LEOPOLD HAAS 
Lwów, Legjonów 8, telefon 16-45, 


onkurencja kobiety zam 


pracy. 


Często nawet na lamach prasy so- 
cjalistycznej spotykamy się z opinią, 
że kobiety zamężne powinny pilno- 
wać ogniska comowego, zajmować 
się wychowywaniem azieci i po- 
rząckami domowemi a nie zabie- 


rać pracy mężczyznom, nie koľkuro | 


wać z mimi na ryTku pracy. Do pew- 
nego stopnja są to argumenty słu- 
szne, ale na to odpowiedź jest jedira : 
Kobiety w znacznej większości po- 


| 


zostawiałyby chętnie trua pracy na 
chleb mężczyznom, gayby ich oko- 
liczności ao tego nje zmuszały, gdy 
by zarobki żywicjela domu wystar- 
czały na utrzymanie całej rodzi'ty. 
Przea pewnym czasem Międzyna- 
roaówka Zawodowa zebrała pewne 
cane, które posłużyć mogą jako przy 
czynki co tego problemu. 
Statystyka amerykańska, obejmują- 
ca 12.000 rodzin, dała dość cieka- 
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we wyniki: tam, gazie zarobek mę- 
ża Jako tako starczy na utrzymanie, 
lub jest nawet trochę niedostateczity, 
na 100 mężatek zaleawie 6 pracuje 
zarobkowo. W miastach, w których 
przeciętne płace miesięczne są o 50 
«o 150 dol. poniżej kosztów utrzy- 
mania, liczba ta aochodzi już do 9 
ma 100. Przy płacach, będących o 
150 co 200 dolarów poniżej kosztów 
utrzymania, procent wzilosi się ao 
12, by osiągnąć 20 przy płacach 
pozostających o 260—300 aolarów 
poniżej kosztów utrzymania. 

Cyfry te świadczą, że tylko konie- 
czność zmusza kobiety zamężne do 
pracy zarobkowej. | 

Jeśli choazj o opjnje ruchu zawo- 
aowego, Centrala Belgijska jest zda- 
nia, że o zakazie pracy mężatki mo- 
wy być nie może. Byłoby jednak po- 
zącane, by zarobek męża starczył na 
utrzymanie roczjny i by kobieta 
mogła się w całości poświęcić obo- 
wiząkom roazjnnym. Jedna z uchwał 
Zarząau Centralj Niemieckiej stwier- 
cza, że w okresie wielkiego i długo- 
trwałego bezrobocia nie można u- 
niknąć ograniczenia prawa «o otrzy- 
mania zatruanjeftja jednych Ma rzecz 
innych, barazjej potrzebujących. — 
Ale nie odpowiada stanowisku Ce", 
trali pozbawienie kobiety zamężnej 
prawa ćo pracy. Zdaniem Gertrudy 
Hanna to pozbawienie spowodowa- 
łoby zmniejszenie liczby małżeństw 
i zwiększenie liczby azjeci nieślub- 
nych. Ze stanowiska Związków au- 
strjackich również nie wynika ten- 
cencja do ograniczenia praw kobiety 
zamężnej. 

Komitet zaw. kobiet pracujących 
wypowiecział się ze swej strony je- 
cnomyś!lnie przeciw specjalnym środ- 
kom w stosunku ao pracy kobiety za- 
mężnej, określając Je Jako sprzecz- 
ne z zasaaami ruchu robotniczego. 
Uznano Jedak, że w wypadkach 
masowego bezrobocia słabsi gospo- 
Garczo winnj mieć pierwszeństwo 
przea' silniejszymi. 

TERR PTTK" TUPKPRL IM 0 


Wynik plebiscytu prohibicyjnego 
w łanach Zjednoczonych. 


N. JORK, 7. czerwca (Pat). Ple- 
biscyt zorganizowany prze? tygoctik 
nowojorski „Literary Digest“ został 
zakończony. Na 4,800.000 oddanych 
głosów przeszło 30 proc. oświaaczy- 
ło się za utrzymaniem prohibicji — 
29 proc. za moayfikacją tej ustawy, 
a przeszło 40 proc. za Zupełnem jej 
zniesjenj em, 
EZEETOCICZEWANZEADCZÓC>. E EEE ES 

GEN. HUBICKI NA LUSTRACJI W 

MAŁOÓP. WSCH. 

WARSZAWA. 7. czerwca. (Pat.) Pod- 
sekretarz min. pr. i op. społ. gen Hu- 
bieki wyjechał na lustrację zakładów le- 
czniczych Kas chorych we Lwowie, lwo- 
niczu i Stanisławowie. 
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Wymiana not między Palską a Niemcami 


w Sprawie zajść pod Opaleniem. 


WARSZAWA, 7. czerwca (tel. wł, ) 

Niemiecko - polska komisja, ut 
tworzona dla przeprowadzenia do- 
choczeń w sprawie zajścia granicz- 
nego poa Opaleniem fje zdołała o- 
siągnąć porozumienja w sprawie wy 
cania jednoljtego raportu dla obu 
rząców. 

Weaług 


MEMORJAŁU NIEMIECKICH 
CZŁONKÓW KOMISJI 


polscy urzęanicy straży granjcz!tej, 
począwszy Od Jesieni ubjegłego roku, 
próbowali namówić niemieckich u- 
Saników granjczhych w Kwidzy- 
niu co wydania tajnego materjału. 
Urzęcnicy njemjeccy, w celu sku- 
tecznego zwalczenia tego  roa*aju 
rrób, poczytali za swój obowiązek 
pozornie zgoazić się na to. Wobec 
tego, ania 24. maja br. wieczorem 
cwaj uzbrojeni polscy urzędnicy 
przekroczyli granicę niemiecką, uaa- 
Jąc się ao baraku paszportowego pod 
Oraleniem, celem odebrania tajnego 
materjału. Gay urzędnicy njemieccy 
w baraku kontroli paszportowej, 


aw A 


chcielj rrzystąpić wo aresztowania 
obu urzędników polskich, ostani 
stawili opór z bronią w ręku, fa- 
niąc jednego z urzędtjków njemiec- 
kich, przyczem jeaen z urzędników 
niemieckich, ze swej stromy, ranił 
urzęanika polskiego. 

Poseł niemiecki w Warszawie o- 
trzymał polecenie wręczenia rządo- 
wi polskiemu noty, zawierającej pro- 
test przeciwko nadużycju ze strony 
urzęcników polskich. 

Na podstawie 


RELACYJ POLSKICH CZŁON- 
KÓW KOMISJI, 


które stwierazają fakt wciągnięcia 
polskich komisarzy granicznych w 
zasadzkę przez lokalne organy nje- 
mieckiej policji gran;cznej, oraz wo- 
bec stwierdzenia faktu ostrzeliwania 
terytorjum polskiego, — rząd! polski 
polecił posłowi polskiemu w Ber- 
linje, by złożył notę podtrzymującą 
całkowicje protest Polski, wniesiony 
cnia 26. maja br. w sprawie zajść 
granicznych poc Opalefiem. 
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Przerwanie komunikacji tel. 


między Rumunją a Weęarami. 


BUDAPESZT, 7. czerwca (Pat). 
Pocróżni przybyli z Rumunji fa gra- 
nicę węgierską orowiacają, że ko- 
munikacja w Rumunji cotychczas od 
bywa się regularnie. Wczoraj wie- 


czorem komunikacja telefonjcztą po | 


BAP KEC 2 


stronie Rumunji byla przerwatą i 
nie zostala dotychczas przywrócona. 
Jak przypuszczają, przerwę w komu- 


nikacji telefoniczne] spowodowały 
względy polityczne. 
— (0— 


Zamardowanie posła niemi BOKiEgO w Parfugaljt: 


LIZBONA. 7. czerwca (Pat.) Dziś przed- 
połudn.em dokonao zamachu rewolwero- 
wego na minisira peiomocenego niemiec- 
kiego w Portugalji, barona v Balganda 


PYSZNE TRAF ERA CHTTĄ POCZTY CZARA EA WEETOZENE 


który wskutek odniesionych san wkrótce 
zmarł. 
Zabójcą jesl b. marynarz niemieck1. 
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Przygotowania do „drugiego roku polarnego“ 


WARSZAWA, 7. czerwca (Pat). 
W calym szeregu państw rozpoczęto 
intenzywne prace mające na celu 
zrealizowanie uchwał Mięazynaro- 
aowej konferencji Meteorologiczkie' 
która obracowała we wrześniu r. 
ub. w Kopenhkacze. Konferencja ta 
uchwaliła zorganizować w roku 
1932—33 mięczynąrodowe wyprawy 
w rozmaite okolice poabiegunowe 
obu półkul ala wykonania ściśle o- 
kreślonego planu Haukowego. Już w 
czasie obrad kor'enhaskich zgłosiło 
swój ucział w tej imprezie 11-cie 
państw. 


W ostatnich czasach zaznacZa się 
intenzywnia akcja w tej sprawie na 
terenie państw słowiańskich. 


I tak nieaawno Komitet Narodowy 
Geocezyjno - Geograficzny Polękiej 
Akacemji Umiejętności przyjął rezo- 
lucję, aby Polska wzięła uaział w 
mięczynarodowych pracach w roku 
1932—33 organizowanych w związ- 
ku z badaniem regjonów polartrych. 


Uaział Sowietów w tej imprezie 
naukowej przewicziany Jest w bar- 
czo wielkiej skali. 


== 
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Niimochecem, 


Nie Biarritz lecz Kaigabia. 


P. Świtalski 'w polemice z marsz. 
Daszyńskim sprostował, że „należ- 
ny mu urlop“ spędził nje w Biar- 
ritz, ale „sieczjałem sobie w miej- 
scowości nikomu bliżej niezlanej, 
zwącej się Haicabja, a posiadające” 
jecen Jedyny hotel“. 

Z tego przecstawienia wynikało- 
by, że „po trudach rządzeniać p. 
Świtalski zaszył sję w Jakiejś fram- 
cuskiej wioszczynie, © Jednym mar- 
nym hotelu. Dlatego i auto rządowe 
było mu tam potrzebne, aby z tej 
pustelni wyjrzeć czasem na świat. 

Żaane luksusowe Biarritz, ale 
„skromne Haiçabia, coś ala nasz 
Kaczyaół, czy inna zapadła a slawa 
z taniości miejscowość. 

Ale lucziska są złośliwi i znale- 
źli się tacy, którzy wjeczą, co to jest 
owa „nikomu njezilaną Hajcabia'', 

Otóż oa' tych światowców: dowia- 
aujemy się, że Haicabia Jest Jednak 
znana "je tylko w Europie, ale wie- 
czą o niej i w bogatej Ameryce. 
Tam bowiem przyjeżcżają z całego 
świata różne rozpróżnjaczone miljo- 
nerzy i nababy, aby w ociosobnjeniu 
od „tłumu spędzić wywczasy po 
truciach próżniactwa. 

Ów „Jedyny hotel“, zdawałoby się 
onciynarny dom zajezdny w: zapom- 
mianej aziurze, to tajdroższy, fa 
barazjej luksusowy hotel o własnej 
plaży i własnej hodowli homarów... 
Do tego hotelu zajeżcżają goście 
tylko własnymi autami,  chudoja- 
chołek najętym samochodem nie mo- 
że się tam pokazać. 

Ale czyż mógł premjer Polski Je- 
chać tam koleją? Cóż za kompromi- 
tacja w obliczu śmietanki miljonoweJ 
całego świata? Jakież obniżenie pre- 
stiżu ? 


Czy wolno było p. Świtalskiemu 
wybrać tańszą miejscowość? Gay 
Daszyński szerzył cefetyzm o jakimś 
kryzysie gospiodarczym, czy w takim 
momencie wolno było kierowtiikowi 
rządu dać poznać zagranicy, że w 
Polsce jest biecia? 

Przenigay ! Przeciwnie! Jest Jego 
wielką zasługą, że swym pojawie- 
niem się właśnie tam w sposób oa- 
piowieadui nas reprezentował. 

Zamiast wyrzutów Sejm Jeanonyśl 
mą uchwałą powinjen był powitać 
powracającego Switałskiego, że do- 
brze zasłużył się ojczyźnie... 

Niewdzięczn y naród, za tyle po- 
święcenia — wyrzuty. 
IK || 0 


-my Kongres „Piasta“. 


WARSZAWA, 7. czerwca (tel. wł. ) 
Jutno rozpocznie się w Krakowie 
T-my kongres „Piasta, 

—— 


—— 
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DZIŚ I JURKO 


oraz w każdą niedzielę 


Fr. MOSZKOWICZ .... 


i święto odbędą się na pl. Targów Wsch. 


w ALHAMBRZE 


Poranki połączone z Dancingiem od i-tej do 2-giej 
bez względu na pogodę. 


LJ 
Pedagog czy zbir? 

bije lo twarzy, kopie w pocórzu- 

sze, wyznacza karcer wielogo. 

lizinny. 

Tu zaznaczyć trzeba, że więks”%a 
część uczniów tej szkoły mieszka 
poza Częstochową i gdy uczeń dlo- 
stanje kjlkugiodzjnny karcer, bez u- 
qlrzeczenia, to po odbyciu kary nie 
ma już pociągu co domu, — zostaje 
więc w Częstochowje, wiałęsając się 
rio aworcu kolejowym o głodzie i 
chłoczie. 

Takie stosunki trwały w tej szko- 
le Już oa dwóch lat, to jest od cza- 
su, gay został zaangażowany do Niej 
nauczyciel Nowicki. 

Uczniowie w różnych formach pio- 


(dawali to do peace dyrekcji, 
lecz ta 


Łóczki „Głos Poramny* doosi : 

Zczisław Skarzyński, 15 - letni u- 
czeń szkoły rzemieślniczej w Często- 
chowie, w zamiarze samobójczym po- 
strzelił się w brzuch”, 

Tak brzmi suchy komunikat poli- 
cyjny. — Młoazienjec rokujący dla 
roaziców ma przyszłość jaknajlepsze 
horoskopy, chwyta za broń i W o- 
czach swego kolegi strzela sobie w 
brzuch. Jęcząc w strasznych bólach 
przea przybyciem lekarza, prosi przy- 
Jaciela ze łzami w oczach: 

— Właazio, powiedz matce mojej, 
że to wszystko z winy Nowickiego! 

W sprawę tą bardzo zagadkową 
wiiała się [prokuratorja i wszczęto 
ślecztwo, które ma ustalić, czy na- 
uczyciel szkoły rzemieślniczej, Lua 
wik Nowicki, Jest istotnie bezpośre- 
amią przyczyną targnjęcja się na ży- 
cie 15-letniegio ucznia. 
człowiek żywego temperamentu 
Uczłowiek żywego temperamentu, 
mie może zrozumieć auszy chłopię- 
cej i każde prawie zgoła błahe prze- 
winjenje uważa za wielkie 'przestęp- 
stwo. Za arobne przekroczenie po- 
rządku i regulaminu szkolnego, wy- 
mierza bezwzglęanie karę niestoso- 
wamą w żadnej polskiej szkole, przez 
żacnego piedagoga, bo 


Wzmożenie walk domowych w lhinach. 


TOKIO, 7 czerwca (Pat). Z po- 
wocu wzmożenia się walk domo- 
wych w Chinach, ministerstwo Woj- 
ny wstrzymało narazie wykołanje 
zawartego z chińskim rządem nacjo_ 


Klęska pawodzi w Hiszpanii. 


MADRYT, 7. czerwca (Pat). W 
prowincjach Hiszpanji powódź trwa 
aalej, wyrządzając poważne szkody. 
W prowincji Jarez zawaliło gię wiele 
comów. 5 osób zginęło pod gruza- 
mi. Mieszkańcy chronią się na aa- 
chach domów. W niektórych prowin- 
cjach zbiory uległy całkowitemu zni- | 
szczeniu. i 


o ú 


stawała po stronie nauczyciela, 


a uczniów użalających się pod byle 
jakim pretekstem usuwano ze szkoły. 


Dopiero gay zaszedł wypadek po- 
strzelenia się Skarzyńskiego, władze 
nietylko szkolne, ale i prokurator- 
skie, zarząuzjły dochodzenie, które- 
go wynik aa njechybnje więcej sen- 
sacyjnych szczegółów. 

—0— 


nalistycznym układu, Ma podstawie 
którego Japonja miała wysłać swych 
instruktorów ao szkoły wojemiiej 
w Nankinje. 

=f 


5-letnie dziecko powodem 

katastrofy autobusowej. 

WARSZAWA, 7. czerwca (tel. wł.) 
Dzisjaj wjeczorem ma szosie Maków- 
Tarnowo wycarzyła się katastrofa 
autobusowa, w której zostało ran- 
mych 20 osób, w tem 4 ciężko. 

Powocem katastrofy było 5-letnie 
dziecko, które przechodziło prez 
szosę. Szofer, chcąc wyminąć je, skrę 
cil raptownie, wskutek czego auto- 
bus wywrócił się ao, rowu. 


Z dnia, 
Galerja „mężów zasłużonych”. 


Jak się dowiadułemy, popiersie p. 
Nacolskiego, zakupione ze składek 
urzęcników magistrackich, zostało 
już wykonane, ma być ustawione wi 
Muzeum historycznym m. Lwowa i 
rozpoczynać „galerją mężów zasłu- 
żonych“ około rozwoju naszego mia- 
sta. Pocobno propagatorem tej pięk- 
mej myśli jest znądy i cenjony straż- 
mik łwowskich cóbr kulturalnych p. 
Czołowski, który w uzupełnieniu do- 
tychczasowych zbiorów biustem p. 
Naclolskiego widzi chwalebne uko- 
ronowanje czjeła swego życia. 

Oczywiścje tej szlachetnej jnicjła- 
tywie należy gorąco przyklasnąć, są- 
adzimy tylko, że forma ta jest zbyt 
skromna i martwa. Należałoby pa- 
mięć komisarskich rządów p. Nadol- 
skiego — szkoaa, że tak krótkich — 
uczcić jakimś żywym pomnjkiem. Pro 
ponujemy poruczenie mu za wya- 
giroazeniem 10.000 zł. mies. doży- 
wotniej pieczy naa Jaworztem, aby 
Jej budowany obecnje wodociąg Nie 
załał, naato miejsca fundacyjie w 
zbiorach miejskich ala członków ro- 
cziny z prawem dziedziczenia. 


Wa 


KRADZIEŻ W POW. KASIE 
W PRZEMYŚLU. 
PRZEMYŚL. 7. czerwca. (Pat.) Nocy 
klzisiejszej włamah się nieznal sprawcy do 
budynku Pow. Kasy Chorych i po roz- 
prucju kasy skradli 2.600 zł. Dochodzema 
w toku. Spraweów nie ujęto. 
—— 

| RE Eee | 


CHOR. 


Józef Unschiicht, 


dotychczasowy zastępca komisarza ludo- 
wego wojska i marynarki, został usunięty 
z urzędu, z powodu różnie w poglądach 
politycznych, które wyłoniły się między 
nim a Stalinem. 
— — 
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Przed paru dniami otrzymaliśmy w no- 
cy drogą prywatną wiadomość, że w po- 
ciągu tranzytowym niemieckim przejeżdża- 
jacym przez t. Zw. kucwytarz stwierdzono 
na stacji w Chojnicach, że zamiast za- 
deklarowanego żyta znajdują się bomby 
z gazaimi trującemi. 

— Mam senzącję! — tryumfuje jeden z 
kciegów, odkładając siuchawkę | telefo- 
nezna. 

-— (o lakieso? — pytamy. 

holezga z przejęciem opowiada, co u- 
słyszał 1 komentuje: 

— Nin mnego, tylko do wojny się szy- 
ku ją... 

A nasz 
z flema: 

— No, ło wrzućcie do kosza tę wia- 
domość, dajecie się brać na takie bujdy 1 


kochany redakto: mówi na to 


jeszcze chcecie niemi „Dzienpik” zaśnie- 
cać. 
Nie było wady. Redaktor jest uparty, 


poleniizować z nim nie tak łatwo — więc 
— senzatyjna wiadomość poszta do kosza. 

Następnego wieczora tensam kolega prze- 
gląda kartki z wiadomościami, jakie na- 
desłała nam PAT. i w pewnym momencie 
zwraca się z wyrzutem do redakiora: 

— A _ widzicie, towarzyszu, redaktorze, 
nówiliście, żeby nie dawać senzacji o tran- 
sponcie bomb, zamiast zjjoża, a teraz Pat 
to samo podaje. 

Redaktor przegląda kartkę z niedowie- 
rzaniem, potrząsa głową, wreszcie mówi 
zrezygnowany: 

— A, jeżeli PAT podaje, to trzeba dać. 

1 wiadomość o przewozie bomb jgazo- 
wych zamiast zboża ukazała się w na- 
szem piśmie. 

Tymczasem, tymczasem na drugi dzień 


ta sama Agencja nadsyła, takie sprosto- 
wanie: i 

WARSZAWA. (Pat) Ministerstwo 

spraw wewn. komunikuje. że ro 


przeprowadzeniu dochodzeń, wiado- 
mość podana przez szereg pism (prze- 
waźnie za Pat). jakoby na dworcu w 
Chojnicach stwierdzono, że jeden z 
wagonów niemieckiego pociągu tran- 
zytowego, zawierał zamiast zadekląro- 
waneżo żyta. balony z gazami truiące- 
mi, jest w całości zmyślona. Podobny 
wypadek nie miał miejsca, am na 
dwonecu w Chojnieach, anı na żadnej 
innej stacji kolejowej na Pomorzu“. 


Więc nieprawda! Nasz cedaktor miał 
rację, mówiąc, że nie trzeba zaśmiecać 
pisma bujdami. A czy przynajmniej P. 
A. 1. za rozszerzanie  nieprawdizwych 
wiadomości 1 to takich! dostała nosa? Czy 
została pociągniętą do odpowtedzialności? 
— Fakże wymagania! Byczo jest 1 koniec. 

* 


i 

— Sytuacja jest rozpaczliwa — biadają 
ludzie trzeźwi. A sanatorzy, z natury rze- 
czy optymiści wołają: 

— fałsz! Dobrze jest w Polsce. 
jest dobrze, więc naagół jest dobrze. 

A skądże wiadomości pism, że samo- 
bójstwia z nędzy się mnożą, że wiele inodzin 


Nam 


umiera z głodu? — pytają ludzie trzeźwi. 
— Przesada — odpowiadają  sanalo- 


rzy — to tylko złośliwa opozycja wymyśla 
takie bajki. £ 
Złośliwa opozycja? To „Kurjerek Kra- 
kowski“ także uprawia złośliwą opozy- 
cję w stosunku <lo obecnego systemu rzą- 
dzenia? Nie? W takim razie, pocóżby Za- 
mieszczał takie n. p. „przesadne wiado- 
mości ? lid R Ai 


BYDGOSZCZ, 5. czerwca. Na jednem 
z przedmieść Bydgoszczy zamieszkuje 
polska rodzma znajdująca się u skraju 
ostatecznej nędzy. Ojciec rodziny cd 
roku pozbawiony pracy, od przeszło 6 
miesięcy nie otrzymuje zapomóg. O- 


OWO. | 
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O rozstaniu. 


W ,„lobolniku* z d. 5. czerwca zc. 

b. Nr. 156. znajdujemy następujący ar- 

tykuł „Byłego. który podajemy bez 

zman. 

Czy Wy oaeszliście od nas, czy 
też my Oaeszliśmy ga Was? W czy- 
ich rękach pozostał skarb bezcenny 
tracycji minjonych walk? Gdzie spo- 
czywa chorągiew Związku Walki 
Czynnej? Kto ma prawo czuwać "ad 
mogiłą Okrzei i Montwilła? Kto 
ma prawo do świetlanej pamięci o 
Lisje-Kuli, o „Kaziku* Kamiń- 
skim? Kto ma prawo do wspólnej 
naszej przeszłości ? 

Wy czy my?... 

Flistorja osączi ten spór. Ja my- 
ślę, że my... Wyście zamknęli Polskę 
i sprawę lucową w jednym człowie- 
ku. Wierzyliście mu na ślepo. Żyli- 
ście nim, jego wysiłkiem i jego 
pracą. Wyrastaliścic w cieniu pfa- 
x 


Australskı lotnik, kap. 
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Przed nowym lotem 7 Europy do Ameryki. 


j Kingsford- Smith 
aeroplanje „Mkrzyż Południowy“ na lotni-sko irladzkie w Baldonell, skąd zamierza 
o ile warunki atmosieryczne pozwolą 


szcza Piłsucskiego. Nie umieljście 
nigay o niczym rozstrzygać sami. 
Nie wieazjeliście, co to znaczy odpo- 
wieczialność decyzji i sumienia. Za 
Was myślał Piłsuaski. Za Was toz- 
strzygał Piłsuuskj. Korzystaljście z 
jego przemożnej opieki. Psychologja 
Wasza byla psychologią aajutantów 
i „azialaczyć II Odziału. Staliście 
się „waletami”*. Staljści się „otocze- 
niem“. I trwonjljiście powoli „kapi- 
tal“ Łegency. Gubjljiścjie po drodze 
serce i auszę Idej. Odrzucaljście sto- 
pniowo fqirecz na strofę to, co stano- 
wiło treść zasaaliiczą bojowania. Na 
gościńcach Nieświeża, Dzikowa i 


Jabłonny leżą kamienie — wrogo- 
wskazy, znaczące szlak Waszego 0u- 
choazenia, — kamienje - symbole... 


Gazieś daleko poza Wami pozostał 
tajny statut Związku Warki Czynłlej ; 
gczieś daleko pozostały tęsknoty, 


(u dołu na prawo) przybył na swym 


— podjąć lot do Ameryki. 


negdaj żona tego ostatniego, znajdująca 
się w odmiennym stanie, doprowa- 
dzona do ostatecznej woźpaczy w o- 
czach apatycznie przypatrującego się 
męża, usiłowała popełnić  samobój- 
stwo, przez powieszenie. 
Ww ostatniej chwili nadeszła córka, 
która zdołała matkę uratować. 
Podając ten przykry obraz nędzy, 
„Deutsche Rundschau“ wzywa swych 
czytelników do składania dajków na 
rzecz owej rodziny, zaznaczając że mi- 
łosierdzie nie zna nacjonalizmu 1 że 
wspomaganie bliźnich będzie najlep- 
szym pomostem łączącym obie narodo- 
wości 1  niweczącym dotychczasowe 
rozbieżności polityczne”. 
Więc jest beznadziejnie, czy nie? 
Ba, ale niema złego, coby na dobre nie 


wyszło. Gdyby nie ta rozpacz 1 szał lu- 
dzi głodnych, czy pismo nieinieckie organi- 
zowałoby składki na ieh rzecz? Nędza 
staje się, jak z teo widać ważnym czyn- 
nikiem w zbhżeniu zwaśnionych naro- 


dów. 
kd 


Jeszcze tylko słóweczko na marginesie 
nędzy. Gruźlica wozwija się na le nę- 
dzy. 'lo jest rzecz stwierdzona, nie ulega- 
Jąca wątpliwości, a ostatnie badania, prze- 
prowadzane przez lekarzy szkolnych wy- 
kazały, że na 123.557 zbadanych dzieci, 
15710 ma powiększone gruczoły chłonne 
jest wycieńczone 1 w wysokim stopniu 
zagrożone gruźlicą. 

(o trzecie dziecko chore na grużheę. 
Do tej wiadomości, komeniwz już chyba 
zbyteczny. xX. 


FAO] 
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wypowiacame krótkiemi słowy w 
okopach I Brygacy... 

Zapragnęliście wreszcie żyć ży- 
ciem własnem. Zapragnęliście stwo- 
rzyć wreszcie siebje samych — Wy 
— karykaturalny cień Piłsuaskiego, 
Wy — „wieczni aajutanci“, imitują- 
cy, Jak papugi, styl i giesty Komen- 
aanta, Wy = przedmiot żartów i 
cowcipów „linji“, karzełki, dźwiga- 
jące siebje na szezitoach cudzej Le- 
genay, odziane w midur wspania- 
lej cuazej ofiary, mówiące w imic- 
niu wszystkich, chociaż ci, którzy 
mówić mogliby maprawaę w nas 
wszystkich imieniu, — ci m od 
czterech lat... | 

Chcieliście stworzyć obóz „piłsudć 
czyków'' ; „stworzyliście'* śmieszną, 
przykrą — karykaturę. 

Nikt nie odda Fidjasza miarą kra- 
wca; nikt nje oada duszy, Wodza 
miarą duszyczki... adjutanta... 

* 


Józef Piłsuaski zerwał z własną 
przeszłością i z własnym najpięk- 
niejszym snem. Ignacy Dasz zyński po 
został wierny całemu swemu życiu. 
Rozegrywa się w oczach maszych 

ragedja. Co wy tu macie do roboty, 
panowie aojutanci z „Gazety Pol- 
skiej“? 


+ 


Więc kto ma prawo ao wspólnego 

„wczoraj”? Wy czy my? Piłsudski 
czy Daszyński? Historja osąazi spór 
Piłsudskiego z Połską partją Socja- 
distyczną. Osądzą: historja i... tera- 
źniejszość. Ta ostatnia rozstrzygnie. 
Walka trwa. jest ostra. Może będzie 
jeszcze ostrzejsza. 


ERNEST TOLLER. 


szubienicą z muzyką. 


(Ciąg dalszy). 
SKAZANY NA ŚMIERC 


Rozmawiam potem z Mc. Namar- 
ra, który żyje w "więzieniu już lat 
19. Należał on ao owej grupy anar- 
chistów, którzy w roku 1911 wysar 
azili w powietrze gmach pisma „Ti- 
mes“ w Los Angelos. Sąa nje miał 
w ręku dowodu Jego winy. Przeku- 
piony urzęanik obrońcy wykradł z 
safesu papiery, mówiące © Współ- 
uczjale Mc. Namarra. By ocalić 25 
współoskarżonych robotników, o- 
świacczył, że brat Jego i Smith są 
jecynymi sprawcami. 19 lat siedzą 
ci luazje w więzieniu. Wie wszyst- 
kich jnnych wypaakach ułaskawia 
się po tak alugjem odsjadywaniu ka- 
ry więźniów. myi 

Mc. Namarra opowiaaa mi, że zą- 
truciniają go przynoszeniu jadła ska- 
zanym na śmierć. 

— A ilu skazanych na śmierć zaj- 
cuge się w więzieniu? 


Balon niemiecki „Zeppelin* 


na lotnisku w Pernanbuce 


(Poł. 


Ameryka). 


Ale... co Wy tu macie do roboty, 
panowie adjutanci ? 

Piłsudski odszedł. Od Bezdan 
ao Nieświeża mie prowadzi żadna 
prosta droga. Od Bezdan do Nież wie 
ża jazje się poprzez krzywdę i bez- 
comność fornala polskiego. Ale z 
adjutantury Belwederu do restaura- 
cji Hotelu Europejskiego Jedzie się 
poprostu limuzyną luksusową, ku- 
pioną za grosze podatkowe robotni- 
ków bez pracy, chłopów bez butów, 


— Szesnastu. Za parę dni ziów 
powiesi się kilku. 

W Nowym Jorku spała się ludzi 
ma elektrycznych fotelach, w Kalj- 
fornji wiesza się ich. 

Potem przygląuam się więzieniu. 
Przeznaczone jest fia 2400 więźniów, 
ale obecnie stłoczono w iem 4300. 
Opinja publiczna w Ameryce ie py- 
ta o przyczyny wzrostu przestępc*o- 
ci. Wierzy, że tylko ci ludzie stają 
się zbroamiarzami, którzy są „baad 
people* (nęcznym tlumein) i uspo- 
kaja się tem, że aużą część winy po- 
noszą tu stosunki gospoaarcze, 
wciąż 'wzrastające bezrobocie — te- 
go mie wiazi. ! 

Wszyscy więźniowie noszą jedlo- 


lity szaro-niebieski strój. Pracują 
w różnych warsztach. 
Każcy więzień musi codziennie 


wywiązywać się z Jakjegoś określo- 
nego zadania, przedtem je wolno 
mu opuścić miejsca pracy. Nie pra- 
cuje się tu ala prywatnego przemy- 
słu, tylko ala państwa. 

Wszyscy więźniowie muszą nasam- 
przód! pracować w bruanych, hałaśli- 
wych tkalniach. Tu mają być „ugoto- 


parobków, wyrzuconych na gości- 
niec, i... pracowników Kas Chorych, 
wyrzuconych na bruk. 

Tu leży różnica najgłębsza pomię- 
czy bołesnem oburzeniem mas z po- 
wocu odejścia Piłsudskiego a Śmie- 
chem pogarceliwym z powodu komj- 
cznego areptanja po piętach „odcho- 
czącego*, które wykonują panowie 
acjutanci i panowie „politycy“ z II 
Oadziału, Były. 

—0— 


wani na miękko, jak mówią wię- 
źniowie. W goazjnach. wolnych od 
pracy wolno im palić i grać w pil- 
kę nożną i ręcziią. Ale tylko uprzy- 
wilejowani mogą z tego korzystać; 
ala innych Njema miejsca w pirzepceł- 
nionym aomu poprawy. Tkwią "a 
cziedzińcu, na którym nje widać mii 
źaźbła trawy, podczas gdy na polu 
kwitnje co najpiękniejsze kwiecie. 

Więźniowie jedzą wspólnie. Od- 
wieczam halę, w której zmieścić się 
może 2000 więźniów. 

Można tu wiazjeć ludzi wszystkich 
ras. Bialych, murzynów, meksykań- 
czyków, chińczyków, japończyków, 
hinausów, greków, włochów, francu- 
zów i miemców, Biegają po awuch 
wąsko pobuaowanemi szybami, od- 
graniczonemj od korytarza, wiodą- 
cego do cel kratami, oświetlonemi za 
ania i w nocy. 

Najokropniejszą karą ayscyplinar- 
ną jest ciemnjca, Cele ciemmicy znaj- 
cują się pod ziemją. Świeże powie- 
wietrze wpuszcza się ^ zewnątr”% 
korytarz wentylatorem. 


(Dok. nast.). 
wj R 5 
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Katastrofa kolejowa we Francji, | 55 EKRANIE DNIA. 
owięci i błogosławieni. 

Polska Agencja Telegraficzna ro- 
zesłała przed kilku dniami następu- 
jący komumikat, który zapewne szcze- 
rze uracuje liczne rzesze dziennjkar*y 
i publicystów, pozbawionych aotych- 
czas własnych patronów. 


Komunikat ten  przytaczamy bez 
zmian : 


ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI DZIEN- 
NIBARZE. 


Cztqa del Vaticano. (Pal). Dotychczas 
żaden z dzjennikarzy nie został błozosła- 
wionym ani świętym, bo a zkolwiek św. 
l'ranciszek >aiczy uważany jest za padrona 
i prolekiora dziennikarzy. aszkolwica Don 
Bosco wielokroinmie uciekał się do pomoty 
prasy w swem apostolstwie, to jednak ża- 
«en z nich nie był zawodowym dziennika- 
1zem, 

O ile wiadomo, Pius AL wyraził swą 
z odę na rozpoczęcie wslępnyth procesów 
beatylikacyjnych w stosunku do braci Fi- 


liberia i Kamila Vrau, założycjeh „La 
Bonne Presse i dziennika „la Crojx* w 
Paryżu. Mówi się również, u zkolwiek z 


zastrzeżeniami, o możliwości rozpoczęc;a 
siarań o beatylikację młodego dziennikarza 
włoskiego Jozuego Borsi z I*lorencji, który 
zginął podczas wojny. 


zbrodniczężo zamachu na pociąs posp1e- 
gruzów trzech przednich wagonów Wy- 
i wielu rannych. 


pod Montercau, które nastąpiło wskutek 
szny, jadący z Paryża do Marsylji. Z pod 
klobyto zwłoki 7 osob, 


pr. 


Ucieczka przed życiem. 


Serja samobójstw. 


TARNOPOL. 

Przed kilku dniami zastrzelił się emery- 
towany urzędnik kolejowy Michał kuchar- 
ski, lal 65, a zamieszkały na Gawrońcu ad 
Nazorzanka pow. Buezacz. 

Powodem samobójstwa były częste kłót- 
mie z żoną z powodu utrzymywania przez 
denata stosunków miłosnych ze służącą 
gospodarza domu. 

Onegdaj znaleziono na torze kolejowym 
w Złoczowie zwłoki z odciętą (głową przez 
parowóz pociągu, Władysława Moroza, e- 
lewa orkiestry 52 p. p., który popełnił sa- 
mobójstwo. — Przyczyny samobójstwa na- 
razie stwierdzić nie zdołano, 

w mieszkaniu swojem w tlorodyszezu 
(pow. Brzeżany) zastrzelił się, siedząc w 


ióżku, sklepikarz iwan Janczyński. == 
Przyczyną samobójstwa było ogólne ban- 
kructwo oraz licytacja, która miała się 


wkrótce odbyć. Janczyński oddał do siebie 
strzał pod brodę w gardło tak, że kula 
weszła w głowę. 


17-letnia Elżbieta Biwan, z Komuch — 
Osada (pow. Brzeżony), popełniła samo- 
bójstwo, odając do siebie strzał z auste. 
karabmu hędącego własnością jej brata, 
Denatka udała się z karabimem za stodołę 
1 tam w postawie sioąjtej przyłożyła gło- 
wę powyżej prawego ucha do lufy, zaś wie! 
kim palcem od lewej nogi nacisnęła na 
spust zamku, powodując wystrzał. kula 
rozszarpała całą czaszkę. — Powodem sa- 
mobójstwa był zawód w miłości. 
EG" 


ZASFPRZELENIE RŁUSOWNIKA. 

Czlerech gajowych firmy „Ojkos* z Mo- 
ziarni Waszkowej (pow. kamionka Stx.) 
spotkało w lesie fivmy kilku kłusowników 
których <hcieli przytrzymać. hłusownicy 
na widok gajowych poczęli uciekać i od- 
dah do nich kilka strzałów ze st:zelb nie 
raniąc nikogo. Gajowi1 odpowiedzieli st:za- 
łam, przyczem został zabity kłusownik 
Pałańdziuk Paweł, któremu kula utkwiła 
w piersi. Reszta kłusowników zbiegła. — 
Dotychczas nie zdołano stwierdzić, który z 
gajowych strzelił do Bałańdziuka. 


Konferencja samorządowa PPS | Nocne awantury akademików. 


W sobotę, 11. b. m. o godzinie 10 przed- 
południem, odbędą się w Warszawie w Do- s 
mu ZZK. (sala konferencyjna) obrady 
konterencji samorządowej PPS. z udziałem 
towarzyszów prezydentów, wiceprezyden- 
tów, burmistezów, wiseburmistrzów, ław- 
ników, przewodni:zących lub wiecpzzewo- 
tniczących frakcji radnych PPS. oraz to- 
warzyszów delegatów na zjazd Związku 
miast, 

Porządcz dzienny konferencji zoslał po- 
dany do wiadomości zainteresowanych 40- 
warzyszów pisemnie za pośrednictwem ko- 
mitetów partyjnych. 

Centtt'uy Wydział Samorządowy PPS. 


Wczoraj o godzinie 11-tej w nocy grupa 
akademików po skończonym komersie u- 
dała się do miasta. Przechodząc ulicami 
Akademieką, Romanowicza, Zyblikjiewieza, 
1 Zieloną, akademicy wypwawiali hałasy 
i strzelali z rewolwerów, budząc ze snu 
mieszkańców. U wylotu uł. Wagilewicza 
wywrócili budkę z cukrami, u wylotu ul. 
Tarnowskiego posunęli w bok budkę M. 
K. E., w której przechowuje się narzędzia 
następnie zniszczyli latarnię gazową w 
końcu zdarłi ze ściany szyld z napisem: 
„Zakład fryzjerski“. 

Sprawców tych szaleństw poszukuje obe- 
cnie policja. 


Fakt, że żaden z dziennikarzy do- 
tychczas nie został błogosławionym, 
ani Świętym, o czem P. A. T+» tele- 
grafuje, mie aziwi nas Mądmiernie. 
Są bowiem luazje, którzy całem swo- 
jem życiem i plracą nie zasłużyli na 
takie wyróżnienie. Dziwi Has nato- 
miast to „aczkolwjek powtarzające 
się trzykrotnie w kilku zdaniach tek- 
stu zreaagowanego przez urzędową 
agencję telegraficzną. 

Uzupełuimy więc 3-krotne „aczkolk 
wiek“ P. A. T-a, swojemi „aczkolę; 
wiekami'': 

Aczkolwick P. A. T. jest agencją 
telegraficzną i aczkolwiek pobiera 


za swoje telegramy wygórowane ho- 
norarja, to jeanak Mie spełnia często 
nałożonego "Ta nią zaaania, aczkol- 
wiek to ją ośmiesza i aczkolwiek. 

i Stem. 


Nowości Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


U. SINCLAIR : 
Kataklizm . . . . . zł. 5— 


Najnowsza powieść słynnego pisarza 
amerykańskiego, autora „Trzęsawiska" 


J. KARON: 
Z zagadnień kultury ro- 


botniczej . . . . zł. 150 
WŁ. LANDAU: 

Walka o bezpieczeństwo 

pracy . . . „, . zł. 5— 
E. LUDWIG: 

Ameryka . . . , . zł. 12— 


Na prowincję wysyła się za doliczeniem porta. 


Życie Podkarpacia. 


DROHOBYCZ. 


Geszefciarstwo kosztem bezrobotnych. 


We środę przed południem, zebrali sı% 
w magistracie drohobyckim, delegaci bez- 
robotnych Drohobycza i Borysławia, w 
celu porozumienia się i omówjenja warun 
ków pracy 1 płacy, z obecnymi tamze 
przedsiębiorcami robót przy budowie wo- 
dociągu. 

Roboty te już miejscami, choć bardzo po- 
wol panowie przedsiębioncy rozpoczynają 
w ten jednak sposób, że lirmy większe, lod- 
najmują roboty subsako.tantom, a ci je- 
szcze sobie dobierają wspólników i po- 
mowników. Elekt tego miłego pośrednietwa 
iest taki, że robotnikowi pzacującemu ca- 
ly dzień w akordzie płąci się 3,50 zł, 1 
to w Urożu, oddalonym o 20 kilka km. — 
4. tego robotnik ma wyżywić siebie w U- 
tożu a rodzinę w Borysławiu, wz jlędnie 
w Drohobyczu. Rzecz oczywista p: -zyjmuje 
się do pracy chłopów przeważnie kawale- 
rów. 

Nie na tem koniec. Panowie przedsię- 
biorcy oświadczyli delegacji, że nie zaan- 
rażowali jeszcze odpowiedniego inżyniera, 
a tem samem nie mogą jeszcze prowadzić 
pertraktacje. l 

Wykręty te mówią same za siebie. Do 
budowy wodociągu bezropolni tutejsi przy- 
wiązywali dużą wagę, a tymezasem różn 
geszefciarze zaczynają z miejsca spekulo- 
wać, P. Starostą Porembalski winien zain- 
teresować się bliżej tą sprawą 1 nie do- 
puścić, by przedsiębiorcy robili tak, jak 
im się żywnie podoba. 


Kronika Drohobycka. 


WIKOLEJENIE SIĘ WAGONÓW. Na 
stacji towarowej Drohobycz, przy przeta- 
czanni wagonów-cystern, wskutek nicos- 
trożności maszyrtsty, wykoleity się iroz- 
biły 2 cysterny, własność Polminu, napel- 
nione produkiami. Szkoda znaczna. 


BARYKADA NA TÖRZE KOLEJKI. Are 
sztowano 1 odstawiono do sądu w Pod- 
bużu, Mikołaja Czajkowskiego, wob. leś- 
nego firmy „Godula“, w Majdanie, który 
z nieznanego powodu na torze kolejki leś- 
nej, z dwu kloców drzewa ustawił bary- 
kadę, która mogła spowodować katastzoię. 
Na szczęście maszynista w czas zaporę Zai- 
uważył 1 maszynę wstrzymał. 


SREE CZAI | 


MORDERSTWO. Aresztowano i odsja- 
wiono do sądu w Medenicach, braci Heynja 
1 Jurka Czoznych, z Horucka, który na 
weselu w czasie kłólm, zabili Mikołaja 
biłokura przez pehnięeie nożem pod o- 
bojezyk. i 


KRADZIEŻ. Aresztowano i odstawiono 
do sądu w Podbużu Wasyla i Michała 
Kandwiora za kradzież wódki i tytoniu 


kwartości 500 zł. na szkodę Debory Kling 
hoter z kropiwnika Nowego. 

Aresztowano w Ix -ohobyczu Józefa Sa- 
jewicza z Kamionka Strumiłowej, włamy- 
wacza, za kradzież wódek i wędlin wat 
400 zl, na szkodę Jakóba Liliena w Io- 
hobyczu. 


DZIECIOBOSTWO. Aresztowano Aimę 
Kmetyk z Bronicy, za dzieciobójstwo do- 
konańe w ten sposób, że udusiła dziecko 
1 zakopała je na ementarzu. Do winy się 
nie przyznała, twierdząc, że dziecko uro- 
dziło się mieżywe, a ona je pochowała. 


= =" z AA 


Kronika Borysławska 


WŁAMANIE. Stan;sław Golec, zamie- 
szkały w Kasie chorych, donosi, że 4 bm. 
włamał się do mieszkania Katarzyny Bu- 
grerowej Antoni Majka w celu Kradzieży 
z bromą w ręku. lecz został spłoszony nie 
nie ukradłszy. 

Salomea Sommer donosi, że w nocy z 
4 na 5 bm. nieznany sprawica po wybiciu 
szyby dostał się do jej mieszkania, skąd 
skradł wiekszą ilość (garderoby na ogólną 
sumę 530 zł. 

KRADZIEŻ. lranciszek Łupiński z Bo- 
rysławia, zamieszkały na Potoku Dolnym, 
donosi, że w czasie przeprowadzki przy- 
jal do pracy Jana Baczyńskięgo i tenże 
skradł mu z kieszen marynarki zł. 100. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi- 
sty, wydany przez Magistrat Borysła- 
win na nazwisko Ottenbreit Stanisław. 

UNIEWAŻNIAM zzubioną książeczkę woj- 


skową  roczn. 1900, wystawioną przez 
L. K U. Stryj, na "nazwisko Klein Jó- 
zet. 


—00— 


Nieznana kobieta zginęła pod kołami paciągu. 


(y.) Wczoraj w nocy na torze kolejowym 
Lwów — Podzamcze jakaś kobieta rzuci- 
ła się pod pociąg 1 została wozszarpana 
w kawałki. 

Przy denatce nie znaleziono żadnych do- 
kumeniów, przeto na razie nie zaołano 
ustalić jej nazwiska. 

Denatka liczyła około 21 lat, była wzro- 
stu średnjego, brunetka, włosy miata dłu- 
gie 1 rozpuszczone. Ubraną była w płaszcz 


opaliła 1.000 zł. wraz 


wraz z pastislzm. 


G.) Przed kilku dniami doniósł poli'jl 
inż. J. Schneider, zam przy drodze Pasiv- 
fznej, iż w tajemniczy sposób skradziono 


lelni koloru jasno- bronzowego z pas- 
kiem, sukienkę miała białą w kwjaty 
ezerwono- niebieskie, pończochy jasno- 
bronzowe, na nogach meszly żó:te sznuro- 
wane, na głowie "kapelusz koloru granato- 
wego. 

Zwłoki na polecenie lekarza dr. Dwer- 
niekiego odstawiono do Instytuiu. medy- 
cyny sądowej. 
 1Qo.=) Remik 9, 1: R ZAGRAJ siak © — + sry y=" 
mu z mieszkania porttel, zawierający 
1.300 zł. 


W ezasie dochodzeń przytrzymała poli- 
cja 19- letnia służącę poszkodowanego l- 
zabełę Wojłańowjcz, rodem z Dynowa. 0- 
sóbka ta przyznała się, że w nocy sk*a- 
dua portlel, z którego zabrała tylko 300 
złotych. Sądząc, że njema w nim więtej 


: raniąc. 
| łano dotychczas ustalić, 
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pieniędzy spaliła portfel pod kuchnią. 
Skradzione 300 zi. ukcyła pod blachą ló- 
rą przykryty jest mur, na zewnętrznej 
sironie okna. Pieniądze znaleziono tam, 
1 zwrócono poszkodowanemu. 

Złodziejka przyznała się równiżż, 
kradata i innych służbodawców, u 
rych poprzednio służyła. 
do Bryzidek. 


że To- 
któ- 
Odstawiono ją 
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Autodorożki o zniżonej 


taryfie. 


Starostwo Grodzkie zezwoliło tytułem 
próby na ALE x dorożek samocho- 
dowych o laryfie zniżonej — 60 gr. klm. 
bez dopłat dworeowych. Dorożki te będą 
oznaczone czerwonym pasem wzdłuż gó - 
nej części karosecji. a na przed: iej szybie 
będą miały tabliczki orjentacyjne: „Tacyla 
zniżona 60 gr. kim“ 

Starostwo tr*odzkie przydziejiło tym do- 
rożkom następujące stanowiska: ul. Le- 
ona Sapiehy obok restauracji Erinkla, ul. 
Słowarkie_o do ul. Sykstuskiej, ul. Sło- 
wackieżo do 3-50 Maja, ul. Kl. Tańskiej 
do Akademieki:j, ul. Romanowicza ku pl. 
Akademichicmu, ul. Pełezyńska (Obertyń- 
ska), pl. Bernardyński pod kawiarnią 
Centralną, ul. Brajerowska ku Kazimie- 


rzowskiej,j ul. Zimorowiza ku Akade- 
miekiej 1 na dworcu głównym. Na pla- 


cach powyższych dorożkom o droższej ta- 
ryfie siać nie wolno. 

Dorożki le zaczną kursować od dnia 6. 
czerwca 1930 z: 


= OO TE cc" 
SMIERTELNE PRZEJECHANIE PRZĘZ 
MET: CYKLI“TE LWOWSKIEGO. 
KIEWKONY 7. ezertca. APA NY czasje 
oihywającejo się raidu motocyklowego, je- 
den z motocyklistów lwowskich, jadać w 
zawrotnym pędzie na szosie w pob: 
Krakowa. najechał pa dwie osoby, zabijając 
jedną z nich na miejscu, drugą — «Ciężko 
Nazwiska motocyklisty nie zdo- 


ar 


Il Zlot Okręgowy Młodzieży T.U.A. Małopolski Wschodniej 


odbędzie się we Lwowie dnia Z2 czerwca b, r. w niedzielę: 


Dotychczas zgłosiły udział organizacje: 


Sambor, Stanisławów, Stryj, Przemyśl, Dolina, 


Kałusz, Bóbrka, 


Krosno, Jedlicze, Tuligłewy. 


Wzywamy Organizacja do natychmiastowego wysyłania zgłoszeń na 
adres: Haduch Wł. Lwów, Bilińskich 10. 


Towarzysze! 
Waszych sił! 


Czyńcie przygotowania do przeglądu 


Bądźcie gotowi do mianifestawania naszych uczuć 
i dążeń do nowego ustroju społecznego! 
KOMITET WYKONAWCZY. 


Radykalni sjoniści a życie rodzinne. 


Z organizacji tow. arukarskich o- 
trzymaliśmy następujące pismo: 

Jak wiadomo, we Lwowie wycho- 
azi dziennik radykalnych sjonistów 
p. t. „Der Morgen“, którego właści- 
cielami i wyaawcami są: były se- 
nator cr. Michał Ringel i poseł Na 
Sejm ar. A. Insler. 

Mienią się ci panowie obrońcami 
lucu i żydowskiej klasy robotniczej, 
którą starają się swoim „raaykaliz- 
mem“ wciągnąć w szeregi swoich 
zwolenników. 

Jak wygląaa Jednak w praktyce co 
aziennego życia ich przyjaźń ku ro- 
bomikom — njechaj świauczą fakta. 

Przed około 5 tygodniami wezwa- 
li skłacaczów, którym przedstawili 


ME Tr 0, co o E o oE: it T am 


Eeim DA E z o VI. "1030: 
W. RAORT. 


ZWYŻRA cen zboża. 


Nie znam się zupełnje ta ekonomiji 
i o życiu gospodarczem w Polsce 
mam takie pojęcie, jak nasz amery- 
kański aordca finansowy. Jedno, co 
mię zastanawia i ciągle zmusza ao 
refleksy], jest fakt, że wszyscy ogól- 
nie narzekają la niskie ceny zboża 
w kraju i temu objawowi przypi- 
sują lwia część wjny za obecną brvi- 
czę gospodarczą. 

Czytamy więc coazjennie, że Niema 
mowy o [poprawie stosunków eko- 
nomicznych, @opóki ceny zboża nie 
pójaą w górę, że wielka jlość zapro- 
testowanych weksli ma swoje źródło 
w niskiej cenje żyta Na rynkach kra- 
jowych; że zastój w handlu i prze- 
myśle rrzeastawia się katastrofalnie 
tylko ałatego, że obszarnicy nje mo- 
gą pobierać wyższych cen za pszeni- 
cę, a ogólna degryngolada jest w 
przyczynowym związku z niską ceľą 
jęczmienia i t. a. ! 


| swoje życzenie — zmnjejszeľje zar 
robków arukarzy o 200 zł. tygodnio- 
wo. Przy *Morgen'ie pracuje 6 skła- 
aaczy, którzy kosztem własnego za- 
robku mieliby utrzymywać pismo ra- 
cykalnych sjonistów Ua powierzchni 
życia coazjennego. 

Towarzysze larukarscy odmówili 
temu uziwnemu życzenju ludzi, mia- 
nujących się obrońcami żydowskiej 
klasy pracującej. Ci Jeanak poszli Je- 
szcze aalej. Zaprosili do siebie na 
konferencję przewoaniczącego orga- 
nizacji robotników arukarskich, któ- 
remu przedstawilj swoją chęć wyda- 
wania pisma kosztem zmnjejszolych 
zarobków drukarzy, przy tem piśmie 
pracujących. 
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Lecz konferencja ta Nie przyniosła 
im zadowolenja. Przewodniczący or- 
gamizacji nje mógł a życzenie ich 
się zgoazić, bo sprzeciwiałoby się 
to cennikowi arukarskiemu. 

Wyaawcy  wymówili więc druk 
swojego pisma. 

Druk „Morgen“ oadali wydawcy 
ao drukarni braci Ebnerów, Ujecenti- 
kowej oficynie, — których jest we 
Lwowie kilkanaście. 

Dla sprowaazenia potrzebnej ilo- 
éi skłaaaczy udał się pewien łami- 
strejk ma koszt wyaawców do Bił- 
goraju, skąa przywiózł 10 łamistrej- 
ków, niecentiikowców, by ci za kwo- 
tę niższą, im łaskawie ofiarowaną 
przez wyaawców pracować przy pliś- 
mie „ranykalnych* sjonistów p. p. 
Ringla i Inslera. 

Podając to do wiadomości piubłj- 
cznej zwracamy się do klasy pracują- 
cej, a szczególnie do robotników ży- 
aowskich, by wskazać im na „rady- 
kalizm* pp. Ringla i Inslera, którzy 
w piśmie swojem i w mowach wy- 
głaszanych przy każaej sposobności 
mienią się radykalnymi obrońcami 
życowskiej klasy robotniczej a w 
praktyce starają się obniżyć zarobki 
robotników '«rukarskich, którzy od 
lat kilku pracowali uczciwie przy 
tem piśmie na kawałek chleba dala 
siebie i swoich rodzin. 


Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 


Sam pan doradca finansowy De- 
yey, plowieazjał w swojem sprawbo- 
zaaniu za obecny kwartał, dosłow- 
nie: „Poprawa sytuacji przemysłu na 
stąpi mjewątpliwie z chwilą podnie- 
sienia sję cen produktów zbożowych, 


a zwłaszcza żyta. | 


Jak więc z tego wynika, mamy nj- 
skim cenom zboża ao zawdzięczenią 
wszystkie obecne kapitalizmy gospo- 
carcze. 

Powiecziałem Już na wstępie, że 
na ekonomji i życiu gospoaatczem, 
znam się, Jak kura na pieprzu. — 
Rzecz oczywista, że nie q:owinie- 
nem więc w tych sprawach zabierać 
giosu. Coś mię jeanak korci, aby 
przecież zabrać głos. Dlaczego Ją 
mam być gorszy a. tylu innych, któ- 
rzy także się w tym fachu nie wyzna- 
ją, a jeanak twierdzą, że każde ich 
zaanie i każda wyrażona opija ma 
zasacnicze i objawieniowe zlacze- 
nie?... Kult njiekomtetcji, obecnie tak 
rozpowszechniony u Pas, zachęca i 
mnie «o spróbowania sił Ha tem 
polu. Uczynię to bez szumnych słów, 
bez blagi i oapjsywania całych zdań 
z poaręcznjików, artykułów ekonomi- 
cznych, czy nawet z elcyklopeaji — 
całkiem poprostu! Chłopskim, pro- 


stym rozumem, spróbuję się nad! pro- 
blemem zastanowić — po swojemu: 
w kiiku luźnych, domniemanych obra 
zkach. 

A więc: 

Obrazek Nr. 1. Najnowsze depesze 
couniosiy o panice na giełdach w 
Nowym Yorku, Berlinie i Lonaylte. 
Wołki zbożowe, szarańcza, czy też 
inna cholera wynjszczyła zupełnie ĉa 
siewy w Kanadzie, w Brazylji i je- 
szcze w kiiku krajach, skąd wywożą 
masowo zboże. Stan zasiewów w 
Polsce, azlękj zarządzeniu władz jest 
wprost idealny. Konkluzja z tego: 
zboże polskie ma szanse wywozu za- 
granicę i ceny jego pędzą horetda]- 
nie w górę. Giełay zbożowe warjują. 
Zapasy zboża istniejące w kraju idą 
ina wagę złota. Kontrakty sprzedaży 
zboża na pniu wykazują astronomi- 
czne cyfry. Nastał wreszcie czas kom- 
lunktury na zboże i kryzys gospo- 
carczy bierze w łeb. Możemy spo- 
kojnie spać, Zboże sobie rośnie i ce- 
ny także. 

Obrazek Nr. II. Agapit Zabitołeb- 
ski, właścjcjel całego klucza folwar- 
ków i wsi odetchnął. Zrezygnował 
z dalszego kredytu rządowego „na 
zasilenie gospocarstw  rolnych* i 


33 


Opieka społeczna 


nad dzieckiem w Austrji. 


© ile opieka społeczna na (dzieckiem 
może być wszechstronna, ilustruje najle- 
piej działalność gminy miasta Wiednia, 
która wielkie zasługi położyła na polu 
pracy społecznej. 

Pomoce okazywana dziecku rozpoczyna 
się tam odl opieki nad matką, oczekującą 
przyjścia dziecka na świat. Po urodze- 
mu otrzymuje ono wyprawkę dzie. toną, 
którą przynosi opiekunka, zawiadomiona 
przez matkę. — 0 ile dziecko jest muc- 
ślubne. opiekunowie starają się załatwić 
odpowiednie formalnoś1 prawne. Rodzice 
pozbawieni środków otrzymują Zasiiki na 
każde dziecko do lat 14—18. W razie złego 
wpiywa rodziny na dziecko (riemozalność) 
dzierko umieszczane jest w odpowiednich 
tacjach opieki lub pozostawione u osób 
prywatnych pow kontrolą specjalnych oO- 
piekunów. Fo samo dotyczy sierot, dla 
któryeh są utrzymywane specjalne zakła- 
dy wychowawcze; poczynając od lat 2-ch, 
dziesi przyjmowane są do  wzorowych 
rrzedszkoh. Dzieci, które mieszkają w lo- 
kalach niezdrowych, mogą pracować, u- 
czyć się i bawić w specjalnych ognis- 
kach. Są ponadto utrzymywane iokale dla 
młodzieży, gdzie każdy może posiedzieć, o- 


grzać się i odpocząć. 
Ettir q SALSAM NA 
mgera oDctIsKI 
usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagniot ki izgrubiałe 
naskórki, — Skład i wyrób: 
Apteka M. Eżtirngera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHDWSKICH, 


zę 
ł az 
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Wycieczki wiosenne 


ludności berlińskiej 


W Wiedniu pełno jest placów do gier 
1 boisk dla dzieci. Nje brak tam base- 
nów w ogrodach i krytych, w których 
dzieci uczą się pływania pod kierunkiem 
fachowców. Dziecko, któremu jest okazy- 
wana pomoc, otrzymuje bezpłatnie ręcznik 
1 kostjum do kąpieli. Dzieci bezrobomych 
otrzymują w szkołach i przedszkolach Dez- 


~i i WC CEE A EERSTE MADA 


wypchał sobie portfel, aż trzaskał. | pójczie w górę. — Odpowiednio do 


Zaliczkę na całą przyszłą krescencję 
złożył w banku szwajcarskim, a za 
„gotiu* pojechał oapocząć po kry- 
zysie do Monte Carlo. 

Przea wyjazdem postanowił jed- 
nak zasilić rynek krajowy płyfną 
gotówką i przyjechał do Lwowa ku- 
pić sobje kjlka krawatów, szpicrutę 
i rękawiczki zamszowe. 

Pan Agarit jest już na aworcu i 
właśnie jeaczje własaem autem do 
pierwszorzędinego sklepu, pana Ja- 
na Motylkowskiego. 

Obrazek Nr. III. Kupiec pierwszej 
gilay, pan Jan Motylkowski rozchmu 
rzył czoło i zaciera ręce. Dotych- 
czasowy zastój groził mu ruiną. — 
Ustaly wreszcie jego narzekania, 
wypowiacane płaczljiwie przy każdej 
sposobności: „Jakże może iść mój 
interes, jeśli zjemianie Nie mają pie- 
nięczy? Kto kupi moje angielskie 
ruliowery, „Burberysy'', mecessery i 
jedwabne pończochy, jeśli zboże 
sprzedaje się po 20 złotych za ko- 
ra?“ 

Czasy się zmjenjły i pan Jal Mo- 
tylkowski jest zaaowolony. Korzec 
żyta wyśrubowano wreszcie na 50 
colarów i jest nadzieja, że jeszcze 


tych cen, poawyższył też pan Mo- 
tylkowski ceny swoich towarów. 

Flaszka „l'Oyiganu', którą sprze- 
dawał dotychczas po 115 złotych, 
kosztuje jnż teraz 185 złotych, kra- 
wat zła 35 złotych, zwyżkował ua 
48, Jeawabna koszula z 50 złotych, 
na 75. Zboże poszło w górę, więc 
ziemianie mają forsę. 

Kryzys w pierwszorzęanym skie- 
pie pana Motylkowskiego należy już 
clo przeszłości, i pan Agapit Zabi- 
tołebski płaci chętnie nowe ceny. 
Dolar jest, dolara niema! Przed wy- 
jazcem do Monto Carlo nie robi 
wielkiej różnicy kilka aolarów wię- 
cej. Zasilić rynek krajowy kilku do- 
larami, to nawet rzecz patrjotyczna. 
A więc: Niech pana dunder świśnie, 
panie Motylkowski, za te ceny, ale 
ząriakuj pan krawat, pled angielski 
i tę rakietę tenisową. Znaj para, 
kieay żyto tak w górę poszło! 

Obrazek IV. 

Pan Zabitołcbski właściciel aóbr 
ma swój własny chleb i nie musi 
go kupować na straganie. 

Pan Motylkowski, pierwszorzędny 
kupiec zarobił na panu Zabitołeb- 
skim w aolarach i może sobie po- 


w okresie śwątecznym. 


płalne obiady. Istineją tam poza tem liczne 


poradnie wychowaweze, stacje zdrowia 1p. 

Dzięki różnym fundacjom, udzia'owi pań 
stwa 1 gmin podobna działalność zaczyną 
u nas rozwijać się pomyślnie. Wiele pod 
tym względem mogą u nas zrobić i spół- 
dzielnie mieszkaniowe, budujące całe ko- 
lonje dla swych członków. 


zwolić na kupno chleba po cenie sto- 
krotnie wyższej, niż aotychczas. 

Pan Antoni Chrobaczek, zarobnik 
Czienny... 

Stop! Ten Już należy co V-go o- 
brazka. 

Obrazek V. Antoni Chrobaczek, za- 
robnik czjenny nje cieszy się wcale 
zwyżką zboża. Przeciwnie! Wstał 
rano barazo smutny i z niechęcią 
obrzucił barłog, na którym leżało 
kilkoro poplątanych cazieci. Sięgnął 
ręką co kjeszeni i wydobył cały swój 
zarobek z poprzedniego dnja. Było 
2 zł. 30 groszy. 

— I co za to kupić? — pomyślał 
Antonj Chrobaczek — Co kupić, kie- 
cy chleba dla całej rodziny trzeba 
za 2 zł. Gąb sześcioro — niedobrze ! 

Zbuocził pomarszczoną, żółtą żonę 
1 wręczył jej wszystkie pieniądze. 

— Masz, stara! Kup tylko pół bo- 
chenka, bo zboże poszło znowu w 
górę, a mnie płacą, jak œawnjej. 

Chrobak był zły i miezadowolony. 
Nie mógi bowiem zrozumieć, że kon- 
junktura się poprawiła. Ceny zboża 
szły systematycznie i codziennie w 
górę. Rosły i zasjlały rynek pienięż- 
ny. Kryzys gospoaarczy należał do 
przeszłości. 
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Komunikaty. 
2w Niez. Młodz. Socjal. 


W środę dnia 11. maja b. v. o godz. 
r.30 popol. odbędzie się 
DALSZY CIĄG WALNEGO ZGROMA> 
DZENIA 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej I. 21. 
ZARZĄD. 


POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. 
l. 5. odbędzie się we wtorek, o godz. 
4. wiecz. w lokalu przy uł. Kutowskiego. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU KOMISJI O- 
KRĘGOWEJ Zw. Zaw. odbędzie się we 
wtorek, dnia 10. czerwca b. r. o godz. 7. 
wieczorem w lokalu Sekr. Okr. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 

Prezydjum. i 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZ%JACTÓŁ DZIECI. Oddział we Lwowie 
odbędzie się we wtorek, dnia 10. czerwca 
o godz. 18-iej (6-iej popol.) w lokalu 
własnym przy ul. Rutowskjężo l. 23. IF. 
p. Forządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego Zebrania; 

2) Sprawozdanie Zarządu z działalno- 
ści lowarzystwa; 

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 

4) Wybór 5 członków Zarządu i 2 
zastępców; 

5) Wybór trzech członków Komisji re- 

6) Wybór 2 delegatów na Walne zebsa- 
me low. w Warszawie. 

7) Wnioski 1 interpelacje. ! 

UWAGA. W razie braku kompletu, wy- 
maąganego statutem do ważności uchwał, 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 19 
(+-mej popol) w tym samym lokalu z 
tym samym porządkiem dziennym następ- 
ne Walne Zaromadzenie bez względu na 
ilość obecnych. 

WYCIECZKI SEKCJI KOBIET -P. 

Sekcja Kobiet PPS. organizuje szereg 
wycieczek. Pierwsza wycieczka odbyła się 
29,ub. m. do Pałącu Sztuk Pięknych na 
placu powystławowym, którą zajęła się 
tow. Fausnerowa, udzielając wyjaśnień a 
zapoznając wycieczkowców z malarstwem 
polskiem 

Po pierwszej tej wycieczce, na którą 
bilety wstępu były bardzo zniżone zostało 
miłe wspomnienie. 

Drugą wycieczkę organizuje Sekcja ko- 
kobiet do fabryki tytomu w Winnikach. 
Termin będzie ogłoszony później. lnfor- 
macji udziela się w lokalu przy ul. Ru- 
lowskiego 23. w sekretarjacie. y 

Muszka Drobatowa. 

Z TOW. PRZYJACIOŁ SZTUK PIEK- 
NYCH WE LWOWIE. W niedzielę dnia 
8. czerwca b. r. o godz. Lll-tej przedpoł. 
odbędzie się w pałacu sztuki uroczyste 
otwarcie wystawy Towarzystwa Artys- 
tów Polskich. wów ol szeregu lat mie 
miał sposobności oglądać dzieł artystów 
tej miary, jak Axentowicz, Czajkowski Du- 


P. X 


nikowski. Ł'ilipkiewicz, Jarock, Samock,, 
Kądzierski, Laszczka, Mehoffer, Pautsch, 
Puget, Sichulski, Weiss 1 Aneri, Wysta- 


wa otwartą będzie co dnia od 10 do 18. 
popoł. 

FESTYN LUDOWY na boisku Sokoła 
Macierzy urządza w niedzielę dnja 8. b. 
m. Zarząd powia'owy Teatrów 1 Chórów 
ludowych. Dochód z festynu przeznaczony 
jest na organizację chórów 1 owkiesir lu- 
aowych w powiecie lwowskim. Atrakcją 
zabawy będzie ..Wesełe Malechowskie', 
prastary obrzęd ludowy powiatu lwowskie- 
go. Początek festynu o godz. 15-tej. 

ZWIĄZEK robotników ceglarskich we 
Lwowje zawiadamia, że sto: w akcji cen- 
nikowej. Uprasza się robotników ceglar- 
skich o omijanie Lwowa aż do odwołania 
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najtaniej  rzedaje 


UWAGA! ZEGARKI 
DĄBRÓWSKI i ROZWARZEWSKI 


| Lwów, Akademicka 2. (Hotel Georgea) 


Własne pracownie zegarmistrzowsko jubilerskie 


Sport. 


ZAWODY NA BOISKU ROBOTNICZ. 
W nieazjelę, dnia 8. czerwca b. r. pdbędą 
się na Borsku Robotniszem na  Boyda- 
nówce (3 min. od tramwaju „4“ lub „8') 
następujące zawody: 
U godzinie Y rano 
Metal — Sparta, 
o godzinie 13 rano 
1.5. L. — Ruch, 
1 o godzinie 5-tej popol. 
R. K. 5. — Rekord. 
Zjprzyczyn od komitetu niezależnych 
koncert orkiestry na boisku nie odbędzie 
się. 
W poniedziałek (24i dzień / Świąt) 
odbędą się na boisku ropotniczem zawody 
O godz. 9-tej rano 
R. K. 5. KOMB. — TEAM ROBOTN. 
U godz. 11-tej rano z: 
Całą sportową klasę robotniczą zaprasza 
na powyższe zawody Lwowski Robotniczy 
Sportowy Komitet Okręgowy. 


W niedzielę grają o godz. 10.30 vano 
boiska Hasmonei: 

HASMONEA — LECHJA. 

Godz. 3.30 boisko Pogoni 

GRAFIKA — POGONI I B. 
O godz. 5.30 
JAHN — POGON 
GRAFIKA — LECHJA. 

Poniedziałek 9. czerwca, boisko Cza:- 
nych godz. 3.30 popoł. 

HASMONEA — CZARNI l. B. 
mistrz. klasy A. 

Godz. 5.30 popoł. 

JAHN (Czerniowce) CZARNI. 

W PONIEDZIAŁEK, .9. czerwca o godz. 
10.30 przedpoł. na sławje Świteź (ul. Isako- 
wicza) urządzają Sekcje pływackie L. K. 
S5. Pogoń į L. K. S$. Lechja pierwsze za- 
wody pływackie 

Program: Chłopcy do lat 15, 50 mtr. 
Styl dowolny. 50 mis. styl klasyczny. 

Chłopcy do lat 18: 50 mtr. styl dowolny, 
50 mir. na krzyżach. j 

Panowie: 50 mtr. dowolny, 100 mt". do- 
wolny, 100 mtr. na krzyżach, 200 mty. 
klasyczny, sztafeta 5x50 mtr. 

Panie: 50 mir. dowolny, 50 mt». klasy- 
czny. 

Skokj popisowe. j 

Poniedziałek, 9. czerwca, godz. 9-ta bo- 
isko Pogoni ) 
Dalszy eag mistrzosw lekkoatjetycznych. 

Program: [inał 200 m., rzut oszczepem, 
tnat 110 płotki, trójskok, bieg 800 m 
finał, 4X100 mtr, bieg 10.000 m., finał 
1x100 mir. 


B-CI DZIEN ZAWODÓW BOKSERSKICH. 

BUDAPESZT, 7. czerwca. (Pat.) W 
irzesim dniu zawodów bokserskich o mi- 
strzostwo Europy w Budapeszcje, nasi 
bokserzy rozegrali dwie wałki. odnosząc. 
jedno zwycięstwo i jedną porażkę. 

W wadze półśredniej, Majehrzycki (P.) 
pokonał Dehna (Norwegja). 

Drugi występ lonarzewskiego (P.) za- 
kończył się przegraną z Petersonem Dania. 
Duńczyk miał znaczną przewagę i zwy- 
ciężył kno- kautem. 
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Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Kącik humoru. 


WUJASZEK I OSIEŁ. 
— Nieprawda, to bardzo przyjemmi: jc- 
chać na moim grzbiecie? 
— Wiesz, wujaszku. prawdę 
wolałabym prawdziwego osła... 


mówiąc, 


EGZERUTOR 

— klamstwo jest jednym z najpbrzydliw- 
szych grzechów — pouczał Balsac swego 
służącego. — Zapamiętaj sobie, że nie na- 
leży nigdy oszukiwać naszych bliźnich. 

— A dlaczego pan, ilekroć egzekuto: 
przyjdzie do mieszkania, każe mówić, że 
go niema w domu? 

— gzekutorzy nje należą do naszych 
bliźnich — odpowiedział Balsac, 

USTA DZIECIĘCE. 

Wuj przyniósł czteroletniej siostrzenicz- 
ee dwa obrazki, przedstawiające murzyna 
z przodu i profilu. Dziewczynka ogląda 
bacznie obrazek z profilem, poczem pyta: 

— A gdzie on ma drugie oko? 

— Niemożna go widzieć, bo jest oko 
po drugiej stronie. 

— Ale przegjeż z drugiej strony jest 
tylko papier. 

Na tą samą dziewczynkę zaszczekał pies. 
Nie przelękła się, lecz odpowiedział» mu 
również silnem: au, hau, hau. 

Na pytanie, dlaczego w ten sposób krzy- 
czy, odpowiada: 

— Bo on sobie pomyśli, że jestem też 
psem ji nic m nie zrobi. 

Pięcioletni chłopczyna zwraca się do 
swego ojca: 

— Tatusiu, wszyscy panowie mają żony, 
czy Pan Bóg ma też żonę? 

= GII 

— [o Panu Bogu musi być bardzo smue 
tno. 


W MONTE CARLO. 

-— Jadwisiu, jesteś najlepszą, najserdecz- 
niejszą moją przyjaciółką! Bez wahania 
odrzucając przesądy, pojechałaś ze mną 
na to sioneczne wybrzeże. Jesteś szlache- 
tną istotą... dlatego zdobyłem się na od- 
wagę, aby «i zakomunikować smulną wii- 
domość: Wczoraj w kasynie postawiłem 
na kartę cały swój majątek — i pzze- 
grałem. Droga, czy gnjewasz się na mnie? 

— (niewać się? bynajmni'j.. Podaj mi 
tylko adres tego pana, co wygrał od 
ciebie, 
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PRZED WYJAZDEM. 


— Słasiu..., 
je krawatki. 

— Po co? Przecje możesz nemi powią- 
zać laski i parasole. 


zapomniałaś zapakować mo- 


Kronika. 


Lwów, dnia 7 czerwca 1930 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 8-mej „Kres wędrówki”. 
Foniedziałek o 8 „Kres wędrówki“. 
Wtorek, o 8 „Kres wędrówki. 

Środa o 4 pop. „Rycerze królewny“. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 8 „Pan Topaz". 
Poniedziałek o 8 „Pan Topaz". 
Wtorek o 8 „Djaber 


REPERTUAR TROPY WILEKSKIEJ: 
Niedziela o 8.15 „Żądza '. 
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POŻZEGNALNE WYSTĘPY Józela Wę- 
grzyna na czele świetnego zespołu Redu- 
ty, w głośnej sztuce ŚSchersiffa „Kres wę- 
drówki' odbędą się w niedzielę, ponjedzia- 
łek ji we wtorek dnia 10-jgo b. m. 

ZNIŻK: WAŻNE na ostatnie przedsta- 
wienie „kresu wędrówki z występem 
nieporównanego Józela Wętrzyna w roli 
kapitana Stenhopen, którą gra z niedoś i- 
gnionem mistrzostwem, na czele zespołu 
Reduty, we wtorek dnia 10-90 b. m. 

REKGRDOWA rena biletów do Teatru 
Małego. Dziś w niedzielę. oraz jutro w 
poniedziałek dnia U-go dowejpna komedija 
„Pan "Topaz". ! 

„DJABEŁ* świetna komedja Molnara da- 


ną będzie po raz pierwszy *w Teatrze 
Małym we wlorek 10. b. m 
JULIUSZ OSTERWA WE LWOWIE. 


Pierwszy występ zapowiedziany jest na 

dzień 11 b. m. środa, w Teatrze Wielkim 

w "sztuce -„Magja**: dn I 
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Z POWODU ŚWIĘTA. następny numec 
„Dziennika Ludowego' ukaże się w śro- 
dę o zwykłej porze. 

OFIARA  STRASZLIWEGO NAŁOGU. 
27- letnia Marja Chładoń, prostytutka, 
zam. przy ul. Żródlanej l. 6, doszczętnie 
rujnuje swe zdrowie morfiną. By uzyskać 
trujący ten narkotyk Chładoniówna fał- 
szowała recepty różnych lekarzy. Nie- 
szczęśliwą ofiarę zgubnę_o nałogu przytrzy- 
mano wraz ze slaiszowaną receplą i ode 
dano do aresztu. i 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Ka- 
tarzyna Urban, skradła bieliznę 1 gotów- 
kę. w kwocie około 200 zł. na szkodę Ben- 
jamına Agida. Osadzono ją w aresziis. Za 
kradzież dywanów na szkodę Ignacego 
kinkla, aresztowano Wład. Klu'znika. Map- 
jan Jambroży, Mikołaj Bodnar, Marjan Ko- 
zak 1 Molio Xusehussmann zostali aresz- 
towani za różne kradzicżze. 

WYZYSE RONSUWENTÓW. Wezoraj o- 
skarżono o oszustwo, z powodu wypieka- 
nia chleba o mniejszej wadze, następujp- 
cych majstirów piekarskich: N. Bochnera, 
ul. Rzeźm, Leona Haęgłera, ul. Jachowicza, 
J. (Grubera, ul. Joselowicza, K. Makow- 
skieso. uł. Boczna Slryjska, Horwitza ul. 
Wodna, Niederhofera ul. Zamkowa, Gabla, 
ul. Szpitalna, oraz „Jutrzenka“ ul. Gro- 
decka, „Ziano“ ul. Zamkowa 1 ,Kato- 
wicka'* ul. Szpitalna 

WIZYTY NEPROSZONYCH GOŚCI. Ja- 
cyś osobnicy doslali się do mieszkania 
Herscha Schapiry przy pl. Teodora L. 8., 
skąd skwadh ubranie i palto, wartości 200 
ziotych. 

Ðo skiepu lzracla Schmidera, przy ul. 
Miejskiej l. 36, dostali się jacyś nicpo- 
nie. Łupem włamywaczy padła większa 
ilość naczyń kuchennych ? 1anych rzeczy 
wartości 250 zł. 


„DZIENNIK LUDOWY” nr. 160 z dnia 9. czerwca 1030. 13 


Ze strychu realności przy ul. Szeptyć- 
kich 1. 36, skradziono większą ilość bje- 
lizny męskiej 1 damskjej, wartości 275 
złotych. 


DRAPNĄŁ OD ŻONY W RĘCE POLI- 
CJI. Chana Grundband,, zam. w Warszawie 
doniosła policji, że mąż jej 34- - letni 
Chaim skradł jej obuwie, wartości 8.000 
Czł., oraz 2 pierścionki z brylantami, 
wartości 200 dol., poczem drapnał do Lwo- 
wa. bezertera z okowów małżeńskich od- 
szukała policja i osadzi'a w areszcie. 

ROZTARGNIENŁ Hirach Wandel, zde- 
ponował w policji znaleziony portfel z 
dokumentami na nazwisko J. Banałowi- 
cza. Inż. Mańkowski, zdeponował wek- 
sel na kwotę 100 zł. z podpisem Leona 
Rubinielda. Janina Pańkowska zdepono- 
wała zegarek damski ..Omega'. zaś Igna- 
cy Nadel znalazł 1 zdeponował chustecz- 
kę z kwotą 45 zł. Marja Majseles zgubiła 
indeks U. J}. K Andrzej Chwtvy port» 
fel z gotówką 60 zł. Wojciech Szczudło, 
Szczudło, robotnik kolejowy, zgubił bez- 
płatny biłet kolejowy Lwów — Gorlice, 
ważny do końca lipca b. r. 
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Program radjowy. 


NIEDZIELA, 8. czerwca. 


ŁWOW, 1015. Nabożeństwo z katedry po- 
znańskiej. 

11.30. Odsłonięrie pomnika Moniuszk; w 
Katowicach w przerwie komun. me,e- 
oroloziczny oraz sygnał wzasu. 

14.00. Prasa wychowawcza gospodyń (ir. 
z Warszawy). 

14.20. Muzyka z Warszawy. 
14.30. Węza sztuczna 1 jej 
(w. z Warszawy). 
14.50. Muzyka z Warszawy.. 
15.00. Pielęenowame plantacji wikliny. (tr. 

z. Warszawy). 

17.30. Koncert Wew. Ork. PP. 

18.50. Kozmaitośj komunikaty, oraz kon- 
cert gramof. 

19.15. Mecytacje utworów J. 
skiego. (ir. z Krakowa.) 

20.00. Opera Moniuszki hiis 1 „Wer 
bum Nobile“ (fr. z Katowi:). 

22,00. kejleton p. t: „Zieleń 1 kwiaty” 
(tr. z Warszawy). 

22.15. Komunikaty z Warszawy 

23.00. Muzyka taneczna Zz Warszawy. 


zastorowame 


Kochanow- 


—— 
PONIEDZIAŁEK 9. czerwca. 
ŁIWÓW. 10.15. Nabożeństwo z kaqedry 

Poznańskiej. 


11.58. Sygnał czasu z obs. aslr. 
z Wieży Marja-klej. 

1210. Koncert gwamolonowy. 

11.00. „Jak paść bydło na pastwisku“ (r. 
z Warszawy). 

11.20. Muzyka z Warszawy. 

14.30. „Znaczenie i potrzeba meljoracji* 
(r. z Warszawy) 

14.50. Muzyka z Warszawy. 

15.00. Kronika crolni*za (tr. z Krakowa). 

17.30. Konceri muzyki lekkiej z Warszawy 
w czasie koncerlu rozgrywka o Pu- 
har Narostów (ir. z zaw. hippicznych). 

18.50. Rozmaitości, komunikaty oraz konc. 
gamol, 

19.15. Uroczystości Kochanowskiego (t:. z 
krakowa). 

21.00. Koncert z Warszawy. 

22.00. kejletlon p. Ł. „Bielany” (tę z War- 
szawyj. 

2215. „W wieszór czerwcowy” (tr. Z "Was 
szawy). 

22.30. komunikaty z Warszawy. 

23.00. Muzyka salonowa z „Oazy“ w War- 
szawie. 


1 hejnał 


= — 


W niedzielę 8 b.m. o godz. 10 tej 


WTOREK, 10 czerwca. 
11,58 Sygnał czasu z obs. astr. i 


hemał 
z wieży Marjackiej 


12,05 Koncert gramofonowy. 
1745 Kone. popol. ork. P. R. (tx z War- 
Szawy). 


18,15 Rozmaitoś i, komunikaty oraz kon- 
cert gramo:on. 

19,25 Wiadomości przyjemne 1 pożytecz- 
ne (tr. z Warszawy). i 

19,40 Prasowy dziennik zradjowy. 

19,55 Rozmaitości. 

20,30 Operetka z Warszawy. — Po opc- 
reice komunikaty z Warszawy, oraz re- 
transmisje ze slacyj zagranicznych. 

SRODA, 11 czerwca. 

11,58 Sygnał czasu z obs. astr. i 
z wieży Marjackiej, 

12,05 Koncert gramofonowy. 

17,45 Kone. popol. ork. P. R. — muzyka 
lekka (tr. z Warszawy). 

18.15 Poradnia lekarska: zdobycze w nau- 
ce o nowotworach (tr. z krakowa). 

19,10 Rozmaiłoś.i. komunikaty oraz kon- 
cert gramofon. 

19,25 Prasowy 
Warszawy). 

1940 Rozmaitości. 

20,00 Zega” obs. asir. w Warszawie wybije 
godz. 8. — Hejnał z wieży Marjackiej. 

20.15 Meljeton p. t. „Jedna z pięknych ko- 
biel". 

20,30 Koncerl wieczorny (tr. z Krakowa). 

210 Leijeton — prawdopodobnie przemó- 
wienie marsz. Szymańskiego „O emigra- 
cji”. —- Następnie komunikaty z War- 
szawy. 

23,00 Muzyka taneczna Z Bagateli. 


hejnał 


dziennik radjowy <tr. z 


przedpołudniem w sali Rady Zw. Zaw. 
uł. Oszolińskich 10. odbędzie się 


ww E EOC 


w sprawie akcji robotników piekar- 
skich o poprawę bytu. — Przema- 
wiać bęczje tow. pos. Artur Hausner. 
Uprasza się ogół robotników pie- 
karskich miasta Lwowa, aby we 
własnym interesje jakfajliczniej się 
jawili. 
Zarząd Zw. Rob. Piekarskich 
Oddział I i IL. 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Niewinny grzech” (film 
dźwiękowy) z Colleen Moore, oraz dod. 
dźwięk. 

CASINO: „Papierowy kochanek. 

CGLOSEUM Pat į Patachon „Don Ki- 
chol' oraz łlarold Lloyd nie ma szczęścia. 

CHIMERA: „Wesoły wcowieut'. 

FATAMORGANA: „Pod pręgierzem 
hańby“ 1 „Marynacz słodkich wód". 

GRAŻYNA: „Miszpański słowik* z Gretą 
Garbo. 

KOPERNIK: „Bebe 
kawalerski stan”. 

LEW. „9.25 — Przygoda jednej nocy”. 

LUNA: „Tragedja w Alpach“ z Gajdaro- 
wem oraz komedja „Dziecko na gwalt“, 

MARYSIENKA: „Dzieje małżeńskie" o- 
raz „Wesoły kawaler“. 

OAZA: „Ponad śnieg”. 

PAN: „Policmajster Tagiejew”. 

PALĄCE: „Rycerze miłości“ oraz 
upadłej dziewczyny”. 

POLONJA: „Zmokła kmra“ 
L airbanks. 

PROMIEŃ: „Miłosny szept nocy“. 

STYLOWY: „Krwawa Lilera* 1 Col- 
len Moore. 

UCIECHA: Tom Mix „Pojedynek w sa- 
molocie'. 


i Ska' oraz „Górą 


Jad 
„Pieśń 


Dowlas 
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H DZIAŁ SZACHOWY EH 


L. 23. 9. VI. 1930 
ZADANIE 1. 161. 
M. Wróbel, — Warszawa. 
5 wzm. zaszczytna na konk. „„Eyening Stan- 
dard“ 1930. 
ABCDEFGH 
Si podł, z à 
6 1 6 
b 5 
4 4 
5 3 
2 2 
AS ui | 


ABCDEFGEH 


4 H 
Mat w 2 posumęciach. 


ZADANIE 1. 162. 
S Lmbath — Lwów. 


1926) 


(„Swiat Szachowy“ 


Mat w 5 posunięciach. 


ZADANIE L 163. 
E. Piesniyy — Czechy. 
L wzm. zaszcz. „Dresdner Anzcjiyer* 1929. 


Mat w 4 posunięciach. 


ROZGRYWKI LIGOWE 
„Lwowski Kl. Szachistów“ 
6 1 pół ido 3 1 pół. 
„Hełm: — „Amatorzy* 6i pół do 3 1 
pół. 


„„Hetman” 


TEORIJA KOMPOZYCJI. 


III. Zadania maksymalne. 
Chcąc zaznajomić ogół miłośników Za- 
dań z mozwojem kompozycji unnueszczać 
będziemy od ezasu do cZasu zadaria o Spe- 
cjałnej idei. Dzisiaj krótko omówimy za- 
dania maksymalne. 


Redaktor: 


$. 


ua 


W zadaniach maksymalnych Czarne są 
obowiązane robić najdłuższe posunięcja. 
poniżej podajemy wartości arytmetyczne po 
szczególnych posunięć. 


Ruchy po djagonali: 


al — b? = V2 = r4l4. ; 

al — c3 = 2 V2 = 2828..; 

al — d4 = 3 |2 = 4242.; 

al — eb = 4 Y2 = 6656.; 

al — (6 = 5 Y2 = 7071..; 
Ruch skcezka: 

al — b3 = |ó = 2286 .; 


Vë = rrF») 
Ruchy po ortogonali: 
al—bl=l, al— el=2, al—hbh1=7, b3—b8= 


= e l 2 
Roszada krótka: 0—0=2--2=4. 
Roszada długa. 0—0—0=2- Ba 
Poniżej dodajemy przykład z >N 


zaniem (sanomat). 


ZADANIE 1l. 162 


S. Lumbach. — Lwów. 
Ned. Schakbond 1927). 


Samomat maksymalny w 3-21 pos. 


ROZWIĄZANIE. 

1. Wb3—g3! Czarne mają teraz ... do 
wyboru dwa najdłuższe posunięcia TIba 
lub lixqg3 a więc: 

I b8; 2. WDS, LIn8; 8. Wad, DA 
mat. 

MH. xg; 2 Kb2--Ha3+; 3. Kal, Ge5 
mat, 


W nasiępnym numerze damy jesz:Ze je- 
gen przykład z objaśnieniami. 


DZIAŁ SZARADOWY 
51. 
ZADANIE POWIEŚCIOWE. 
ułożył „Delfin™. 


Wstawić odpowiednie imiona albo nazwi- 
wiska osób, wysiępujących w jednej ze zna 
nych powieści 1 przeczylać jej tylui wsła- 
wiającć w miejsce krzyżyków (kropek) sto- 
sowne lilery, 


1) — a — ie— xa 

ży) = żŚ 

|) 8 wys 

AU e, > == =4fl 

AH Al == iles => 

EP) = 25 = 0 

(|) =2ML Ż$ 6 = GWEŻ — 2, (gl use 
8) SE 


A A A OWE a A Z Z 


ŁAMIGŁOÓWKA MIS TORYCZNA 


ułożył „Dellin“. 


Z następujących sylab ułożyć 17 wyra- 
zów, których początkowe litery czytane z 
góry na dół, utworzą imię 1 nazwisko kré- 
ła polskiego. 

Sylaby: wicz, tu, dą, ciech, «lech, hwów, 

woj, ży, an, %a, y, ło, an, wie, ie, ma, (du, 
ka, fak, ke, sic, nek, ja. ny, da, slyn. Uwi, 
grun, 1, ga, al, wald, gna, bert, cl, ło, złe, 
gy, Sa, zien, ła. 
Znarvzcnie wyrazów: 1) Męczennik, 2) 
Kraz zdobyty przez Chrobrego, 3) lmię 
obrońcy Częstochowy, 4) Żona Mieszka |, 
5) Koniec ery, 6) Wojewoda, 7) Pzrzyd- 
mek króla polskiego, 8) Imię Jayislonki, 
9) Skarbnik krakopski, 10) Królewna pol- 
ska, 11) Wójt krakowski za Łokietka, 
12) Miejsce słynnej bit wy, 13) lmię poety 
11) Rzeka pamiętna śmiercią wodza, 15) 
Pałac Królewski. 16) Miasto nad Bzu: Sfi 
17) lmię drugiej żony Mieszka 1. 


O, 


50. 
SZARADA. 
MMS ` 


Pierwsza i druga to człowiek złowrogi, 
On życia pozbawi swych własnych współ- 
(braci, 
Gdy wyrok sądowy zapadnie zbyt srogi, 
Pu w drugim przypadku to słowo czylacie. 
Wspak druga i pierwsza żołnierze na 
[wojnie 
z rozkazu swych wottzów jak często robili, 
A krwawe ofiary zbierała śmierć hojnie 
Biedary swe Życie tak młodo tracili. i 
Gınęli biedary; na tyłach wodzowie 
Zbieraj zasługi, ordery, 
Wspak pierwsza — wprost druga wnet ka- 
|  [żdy się dowie: 
to są urzędowe papiery. 
W każdym wierszyku łub też poemacie 
Znajdują trzy — cztery się głoski, 
Jleraz już całość szarady poznacie 
Pomyśleć musirie wszak troszki 
Żywioły natury gdy są rozpętane, 
Pożary, powodzie lub inne powody 
Wnel zniszczą dobylek i plony zebrane, 
Olbrzymie poniesiem my szkody. 
M biedaka ta całość zamieni bojgacza, 
Dobrobyt 1 szczęście zmarnuje, 
A w gruzy rozpadnie już ludzka się praca, 
Jak ciężko człek całość odczuje. 


54, | 
Pierwsza i druga jest kolor takı 
Szybko go bardzo poznacie, 
>rugie 1 trzecie dają wszełakie 
Notarjusz lub adwokaci. 
Całość zaś moi czytelnicy mili 
W Dzienniku ezęslo pisuję, 
Wolne Wy przytem spędzacie chwile, 
A ja zaś z tejdo raduję. p 
Dia mnie to bowiem jest przyjemnością 
Gdy się ezylelnik nie nudzi, 
1 w chwilach wolnych nad lą całością 
Siedzi po pracy swej trudzie. 


SETETE FOS E lt abe wyj Ye 


opdłdzielnia Inireligałorów 


z ogr. odpow. 


we Lwawie, ul. Bourlarda |. Z, 


Tel. 57-25 
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Wzmacniacze trastormatorowe 
do małych odbiorników. 


Małe aparaty odbiozcze, zupełnie wystar- 
czające nam w początkach, w krótkim 
czasie przesiają nas zadawalać: odbiór jes, 
słaby, gmiotą w usze słuchawki, jesteśmy 
do aparatu „przywiązani 1 «co najgorsze 
może nje możemy do niego bez uszczerbku 
dla siły odbioru dołączać dowolnej ilości 
słuchawek. Ograniczona więc i'ość slucha- 
czy może korzystać z audycyj. 

Możemy jednak zaradzić tym niecdoma- 
ganom naszego odbiornika przez dobudo- 
wanie doń małego jedno- ezy dwulampo- 
wego wzmacniacza niskiej częstości. który 
siłę odbioru wzmocni tak dalece, że umo- 
żliwi nam już odbiór nawet na głośnik. 

Posiadaczom odbiorników kryszta'owych 
przybędzie wraz z takim wzmacniaczem 
lampowym szereg kłopotów związanych z 
baterjami, ale tego przy dzisiejszym stanie 
technika niestety nje da sję uniknąć. Mo- 
żnaby wprawdzie takie wzmacniacze Za- 
siłać wprost prądem z sici oświeleniowej 
ale cena odpowjednich prostowników jes, 
tak wysoka, że przy takjej małej apajratu- 
rze stanowczo się nie opłaca. Pozostają 
więc t yko baterje 

Z pośród szeregu mnjej lub więcej do- 
brych wzmacniaczy, poniżej polany jest 
opis wzmacniaczy trans'ormatorowych, któ- 
re jakkolwiek nie są wolne od różnych 
wad, ale tem njemniej są godne polecenia 
a to z tego powodu, że są łatwe do zbudo- 
wania i już przy małej ilości lamp dają 
wzmocnienia wysłarczające w większości 
wypadków. 

Wzmocnienie tych aparatów, ich moe 
końcowa, zależy w pjcrwszym rzędzie od 
użytych lamp i zależnie od nich trzeba też 
będzie cobolwiek zmieniać schemal zasad- 
niczy, podany na rys. 2 (dla lampy dwu- 
siatkowej). Dlafezo też na koniec zostawi- 
liśmy wybór lampv, podając dia 3 różnych 
jej typów szczegóły dotyczące zmiany sche- 
matu 1 bateryj oraz mocy, jaką dany typ 
może oddać piośnikowi, by ten zamieni! ją 
na eneugję głosową. 

Nie wnikając w zasady działania tego a- 
paraciku, przysląpimy wprost do je” bu- 
dowy. 

Materjały, które będą nam potrzebne do 
zbudowania i uruchomienia go są nastę- 
pujące: 

. Deska sosnowa 12x141X]1 em; 

Płytka trolitowa 14x46 em; 
gniazdek telefonicznych ; 
opornik żarzenia 30 omów; 
podstawka do lampki; 
transformator niskiej częstości, typ śre- 
o przekładni około 1.6. 

lampka; 

1U śrubek do drzewa; 

2 m. drutu do połączeń; 

1 wtyczka 4-ro kontaktowa; 

4 wtyczki pojedyncze; 

Około 15 m. 4-ro żyłowe:o sznura de 
bateryj, 0,5 m. 1-no żyłowej plecionki oraz 
baterje. 

Na płytce trolilowej zmontujemy opornik 
żarzenia (Ry oraz gniazdka telefoniezne 
(1, 2, 3, 4, T, P) podług rys. 1, pamiętając, 
że wszystkie otwory na gniazdka 1ielełon. 
należy wiemić w odległości nie mniejszej 
niż 2 cm. od brzegu. Gniazdka P oraz 1 
należy umieścić w odldgłośei od sjebie o- 
koło 20 mm., gniazdka zaś 1, 2, 3, 4 w od- 
ległościach odpowiadających odległościom 
kontaktów wtyczki czlerobiegunowej. 
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Po zmontowaniu gniazdek 1 opornika 
żarzenia przyśrobowujemy do krótszego 
boku idesęczkj sosnowej pod katem prostym 
krótszy dolny bok płytki trolitowej (rys. 1) 
tak, by po obu stronach wystawała na 1 
cm. poza deseezkę. Występy te posłużą 
nam później do umocowania naszego apa- 
raciku w skrzyneczce. Następnie na dese- 
czce, jako podstawie, przyksęcimy z pra- 
wej strony tuż przy (tzołowej płytce trolito- 
wej podstawkę do lampki, a na pozostałej 
części umieśćimy transformator. przykrę- 
cając go też do drzewa. 

'leraz z kolei należy wszystkie te części 
ze sobą połączyć. Do połączeń najlepiej u- 
żyć srebhrzoncgo drutu montażowego o śre- 
dnicy około 1,5mm. Co z czem należy po- 
łączyć wynjka jasno z mys. 2. 


"Transformator Tr posjada 4 zaciski: 2 

oznaczone literą P, które połączymy z 
([imazdkami FK (rys. 1) oraz 2 oznaczone 
hterą S, z których 1 połączymy z gniazd- 
kiem 4 (rys. 1) drugi zaś z podstawką lam 
oki. 
À Podstawka lampki ma też 4 gniazdką: 
4 rozmieszczone symelrycznie, oraz 2 — 
niesymetrycznie Z dwu gniazdek syme- 
Wycznych, jedno połączymy z gniazdkiem 
3 (rys. 1), drugie zaś z jednym z zacisków 
opornika żarzenia M. 

4 posród niesystematycznych to, które 
leży bliżej środka łączymy z pozostałym, 
zaciskiem S transformatora, to które dalej 
— z jednem z pniazdek I (rys. 1). 

Drugie gniazdko I łączymy z gniazdkjem 
1, gniazdko zaś 2 z pozostałym zaciskiem 
opornika R. W ten sposób mamy zasadni- 
czo nasz wzmacniacz gotowy. Pozostaje je- 
szcze połączenie go z naszym dotychczaso- 
wym odbiornikiem, z baterjaani oraz dobór 
odpowiedniej lampy. 

Do połączenia z odbiornikiem użyjemy 
2 przewodników (sznurów), każdy o dłutgo- 
ści około 20 em. i zaopatrzony na obu 
końcach w pojedyncze wlyczki. Z jednej 
strony załączamy je w odbiorniku w miej- 
sce słuchawki, z drugiej zaś w gmazdka 
F wzmacniacza. 

Baterje (których wielkość zależna jest 
od użytej lampki i poniżej będzie podana) 
łączymy z naszym wzmaenjaczem przy po- 
mowy dl-ro żyłowego sznura i d-ro kon- 
taktowej wlyczki. 

Przewód łączący się z tym kontaktem, 
który wejdzje w (gniazdko oznaczone na 
rys. liczbą: „1“ połączymyj z dodatnim bie- 
gunem baterji anodowej (A). liczbą „2* 
— z ujemnym bjeg. bat. anod, (—A) oraz 
z dodatnim bieg. bat. żarzenia (+-2), liezbą 


wieszcje liczbą „4 — z ujemnym bieg. 
bal. siatkowej (—S). 

W gniazdka 1 będziemy włączali słucha- 
wke czy też głośnik. 

Wszyslkie powyższe połączenia niezale- 
żne są od typu zastosowanej lampy i po- 
zostaną zawsze bez zmiany. 

Pozostała jeszcze część najważniejsza — 
pozoslaia jeszcze lampa. 

Zanim się jednak zdecydujemy na tvp 
lampy musimy sobie odpowiedzieć na py- 
tanie; Jaka moe końcowa jest nam potrze- 
bna, lub prościej, jakiej sity głosu wy- 
magamy np. od głośnika, który ma być za- 
silany tym wzmacniaczem * Skoro na to py 
tanie sobie odpowiemy, wówczas z poniż- 
szego zestawienia z łatwością będziemy 
mo l obrać odpowiedm typ lampy. 

| (Dok. nast.) 
=0= 


Jak się roki w radjo efekty 
dźwiękowe? 


Jedno z niemieckich pism radiowych po- 
dato bardzo inieresujące recepty, wedłulę 
których robi się t. zw. „kulisy akustvczne” 
w słuchowiskach wadjowych. Okazuje się. 
że przy pomocy bardzo prostych środków 
uzyskuje się całkowite złudzenie najrozma- 
ilszych dźwięków, szmerów i odgłosów, 
stwarzających właściwe tło dźwiękowe dla 
danej audycji. Oto te sposoby, przy pomocy 
których każdy mógłby w swem mieszkaniu 
nawet osiąsnąć podobne ciekty: 

Zgiełk wojenny: płaskie sztaby męalowe 
są silnie lecz bezwładnie uderzane o sieb 
na podłożu skórzanych poduszek: 

Warczenie granatów: daje się niezgorzej 
naśladować ustami; 

Wystrzał z pistoletu: nadyma się pustą 
torebkę papierową 1 uderza się po niej 
silnie ręką; 

Odgłosy pociągu: sznurek. na którym 
zawiązuje się szeregi węzłów, przeciąga się 
przez dziwię w bębnie; 

Trzask płomieni; duże kawały papigieru 
du pakowania są mięte przed mikrotonem:; 

'Tętent kopyt: przepołowionym ovzechem 
kokosowym uderza się po korkowej masje; 

Szum morza: pogiera się o siebie dwa ka 
wałki piaskoweco parjeru; 

Warczenie samolotu: w powietrznym 
prądzie elektrycznego wentylatora puszcza 
się wolno końce wąskich skórzanych pas- 
ków, połączonych drugim końcem ze sobą. 


Kronika rad jowa. 


ILE STACYJ RADJOWYCH MA EURO- 
PA? Wedle oficjalnego sprawozdania za 
rok 192% Europa ma ogółem 229 radjosta- 
cyj nadawczych. 

Na pierwszem miejscu stoi pod tym 
względem Szwecja z 31 stacjami, Niemcy 
mają 28. Francja — 26. Rosja — 24, An- 
klja z Jlrlandja — 23, Norwegia — 12, 
Hiszpanja i Finlandja po 9, Włochy i 
Polska po 8. Austrja Belsja i Czechsło- 
wacja po 6, Szwajcarja 5, Jujgosławja — 4, 
Rumunja — 3. Danja, Węcdry i Albanja po 
2, a (Gwecja, Turcja, Luxemburg, Gdańsk, 
Monaco, Esionja i Korsyka po 1 stacji. 

W miarę swego coraz większego roz- 
powszechnjenia radjo staje się leż cosaz 
bardziej narzędziem potrzeb dnia, a w pa- 
bze z lam idzie stały wzrost z roku na rok 
liczby radiostacyj nadawczych. 

TELEWIZJA. która do niedawna miała 
znaczenie prawic, że wyłącznie laborato- 
ryme, dziś zaczyna coaz to szybciej wri- 
kaé w dziedzinę żwixa codzjenneco. Nie- 
dawno np. zaslosowano ją w Selienektady 
(po raz pierwszy!) jako jeden z [czynników 
przedstawienia teatralnego, a mianowitje 
orkiestrą dyrygował kapelmisjrz widoczny 
na ekranie, a pozostający w rzeczywistości 
w odległości kilku mil. Kapelmistrz zaś 
słyszał swoją orkiestrę za pomogą telefonu, 
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| NA RATY! NARATY! 


Najkerzystniejsza i najpewniejsza lekata 


Erma A e wes- — 


OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU 


JUBILEUSZOWE 
X. TARGI WSCHODNIE > 


IB; 


I 
WE LWOW I E oszczędneści!!! 


Swój własny kawałek ziemi — Swój własny dom!!! 


PARLELE BUDOWLANE 


NAJSKUTECZNIEJSZA PROPAGANDA | 
ZBYTU WYROBOW KRAJOWYCH | 
OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ | 
p UPŁYWA DLA WYSTAWCÓW Z DNIEM | 


| 1-60 SIERPNIE 1930 ROKU | na dogodne spłaty 
| SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE , 
| BĘDĄ MOGŁY BYC UWZGLĘDNIONE. a Tuż obok kóńc. przystanku tramwaj. przy ul. Nowej 


WYJAŚNIEŃ UDZIELA | ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
BIURO TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE, PLAC 


I i Rzeźni do ul. św. Marcina — parcele słoneczne 
WYSTAWOWY, TELEFON NR 9-64. 


równe w cenie Zł. 45— do Zł. 63'— za sążeń 
kwadr. Kredyt do 3 lat. 


Również wszelkie małerjaly kuda- 


A |, zę 
: j NIEMIŁ AWON 
gady Prasy R Gil „(ają : || wiana (cegła, dachówka, wapno, 
; Caoa | | cement) na dogodny kredyt 
— Cena 2'40 — | 3 g 
poleca > g Zgłoszenia: 
3 E 
Rsięgarnia Ludowa | $ â 66 Lwów, Akademicka 23. I. p. 
Lwów, Szajnochy 2. d s 55 PEZ ET fa aka PAP rp | kj 2 
B 


a | ZDOLNEGO FACHOWCA do wycinania 
szablonów papierowych z długoletnią 


Amatorzy chcecie mieć ze swoich zdjęć dobre i ładne praktyką, poszukuje fabryka szablonów 
na dobrych warunkach. Zgłoszenia ze 
fotografje! dajcie je wypracować firmie świadectwami  Podleskiego 9, parter 


drzwi nr. 2. 


a A N B l J J A K POKOJ z osobnem wejściem (z przedpo- 
j koju), umeblowany, lub bez mebli, ew. 


z uirzymaniem, zaraz do wynajęcia. Ul. 


k ASH Lwów, Kopernika 4 Nabielaka 8. ll. p. 


ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOWE 


FRANGULIiN 
Znakomicie działają na odiłuszczenie, ob- 
strukcję i na przemianę materji. Ułatwaają 
trawienie, usuwają cierpienia wątroby, ne- 


damskie, męskie go- | BUCHALTER bilansista zmieni posadę od | rek 1 kamieni żółciowych. Leczą reuma- 
FUTRA towe I na zamówie- 1. VIIL Łaskawe zgłoszenia pod „Zdol- | tyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas mo- 


przekonacie się że będą najstaranniej i najszybciej 
wykonane. 


nie oraz wszelkie ny“ do Admin. „Dzien. Lud.*: czowy 1 kzyszczą krew. 
przeróbki na dogod- | —————————,——————————— 


1 e 
sięcznych półek TA eBRŃ O L 
M. Moszumański Fog ost , GŁOWY ` 
$ i 


przyjmuje futra do przechowania. 


Giówny sklad: 


Anteka SOMMERSTEINA 


Lwów — J-nowska 2. 


NARZĘDZIA, STAL,ŁOŻYSKA KULKOWE, 
usuwa APARATY i MATERJĄŁY DOSPAWAN'A 

i LUTOWANIE, SIATKI DO OGRODZEŃ, 
Na raty! Ża gotówkę! PRORZZĘ jA n A WAGI, KUCHN E, UMYWALNIE POM”Y 
Najkorzystniej nabyć można Meble, Hry MAGLE, WĘŻE GUMOWE, PŁYTY. iZ0- 


a | LACJE, oraz wsz lkie towary żelazne i arty- 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- „KOGUTEK Migrenc kuły techniczne po cenach przystępnych 


nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki LLU poleca: | 

włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi- Nervosin SKLAD TOWARÓW ZBLAZNYCH 

ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. wyrobu apteki i ARTYKUŁÓW (M Soer zadwniń 

o 20% taniej u E. KORENBLITA | GĄSECKIEGO w Warszawie ||] SZUMAŃ **v;5, 
Lwów — Br jercwska 4. Sprzedają apteki. |PRUBEGĆ  CALARL IKS — UMM 


Centrala Pończoch Pfau, Rynek 19 aty: sa 
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